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W aimoslerze napięcia — pod ochroną policji

Sesja Zgromadzenia Federalnego NRF
W środę 5 marca o godzinie 10.00 rozpoczęło się w Berli­

nie Zachodnim posiedzenie Zgromadzenia Federalnego, w 
którym uczestniczą elektorzy, a mianowicie deputowani do 
federalnego parlamentu krajowego NRF — Budestagu oraz 
przedstawiciele poszczególnych parlamentów krajowych 
NRF — Landtagów.

Zebrali się oni w atmosferze 
wielkiego napięcia. Już około 
godziny 8.00 rano zaczęli przy­
bywać pierwsi uczestnicy po­
siedzenia, które odbywa się w 
tzw. „Ostpreussenhalle” na te­
renie wystawowym Berlina Za 
chodniego. Również od wczes­
nych godzin rannych zgroma­
dzono wokół „Ostpreussenhal­
le” i na ulicach dojazdowych 
wielotysięczne kontyngenty po 
licji. Od godziny 8.30 zamknię 
to dla ogólnego ruchu przejazd 
na miejsce zgromadzenia. De 
facto w Berlinie Zachodnim za 
panował stan wyjątkowy. Wy­
stawiono między innymi straż 
policyjną przed hotelami, w 
których zatrzymali się elekto­
rzy. Przez całą noc z wtorku 
na środę słychać było na uli­
cach syreny samochodów poli 
cyjnych, przejeżdżających w 
różnych kierunkach.

Na krótko przed 10.00 zapeł 
niły się miejsca elektorskie. 
Zjawił się m. in. kanclerz Kie 
singer ze swoim sztabem i za­
jął swe miejsce jako przewód 
niczący frakcji parlamentar­
nych CDU/CSU.

ROZMOWY WSCHOD-ZACHOp a NRF A UKŁAD
O NIEPROLIFERACJI a WIETNAM a BLISKI WSCHÓD

Konferencja prasowa Nixona
Prezydent Nixon wystąpił we wtorek wieczorem na bli­

sko godzinnej konferencji prasowej poświęconej w całości 
problemom międzynarodowym ze szczególnym uwzględne- 
niem swojej niedawno odbytej podróży po Europie zachod­
niej.
W odpowiedziach Nixona na 

pytania dziennikarzy przewi­
jała się wielokrotnie kłt.estia 
rc-^-w amerykańsk • ^dziec 
kich oraz wkładu, jaki oba 
supermocarstwa mogą wnieść 
w rozładowanie światowych 
konfliktów. Prezydent stwier­
dził, że rozmowy z ZSRR są 
już w rzeczvwistości prowa­

Konferenc?a partyjna 
w W

Wczoraj w Wojskowej Aka­
demii Politycznej rozpoczęła 
się partyjna konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza. Na obra 
dy przybył wiceminister obro­
ny narodowej, szef GZP WP — 
gen. dyw. Józef Urbanowicz.

Dzisiaj
powiat Ostrzeszów

Program 
Jedności 
Działania

...to tytuł naszego cyklu 
publikacji, omawiających re 
alizację programów wybor­
czych komitetów FJN w bie 
ŻEcej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych, konfrontując za 
mierzenia z rzeczywistością, 
ukazujemy dorobek poszczę 
gólnych powiatów i miast 
wydzielonych w Wielkopol- 
sce oraz dzielnic Poznania.

Dzisiaj na stronie 4 — o- 
mówienie ealizacji progra­
mu wyborczego w powiecie 
ostrzeszowskim.

Tuż po 10.00 wszedł na try­
bunę przewodniczący Bundes­
tagu von Hassel, aby dokonać 
otwarcia sesji. Powitał on elek 
torów oraz licznych gości, przy 
byłych razem z elektorami z 
Niemiec zachodnich. W prze­
mówieniu okolicznościowym 
Hassel usiłował odeprzeć o- 
skarżenia. o zwołaniu Zgro­
madzenia Federalnego na tere 
nie odrębnej jednostki poli­
tycznej, jaką jest Berlin Za­
chodni. Twierdził, że jest to 
zgodne z prawem i że organi­
zatorzy tej imprezy nie uwa­
żają jej za prowokację. W prze 
mówieniu nie brakło kilku fra 
zesów kurtuazyjnych pod adre 
sem trzech sojuszników NRF 
a w szczególności prezydenta 
USA Nixona i premiera brytyj 
skiego Wilsona. Zdaniem Has 
sela zwołanie zachodnionie- 
mieckiego Zgromadzenia Fe­
deralnego do Zachodniego Ber 
lina nie stanowi naruszenia 
status quo. Na zakończenie 
Hassel zaanonsował otwarcie 
głosowania dla wyboru nowe­
go prezydenta NRF na miej­
sce Luebkego. Jako pierwszy 

dzone, powołując się przy tym 
na spotkania, jakie on sam 
oraz sekretarz stanu Rogers 
odbyli ostatnio z ambasado­
rem radzieckim Dobryninem. 
Nixon wskazał, że bez współ­
działania ze strony ZSRR ure­
gulowanie groźnych konfli­
któw takich jak wietnamski i 
bliskowschodni byłoby niemo 
żliwe.

Konferencję prezydent roz­
począł od złożenia krótkiego 
oświadczenia na temat swej 
europejskiej podróży. Jej 
głównym rezultatem — powie 
Iział Nixon — jest stworzenie 
atmosfery wzajemnego zaufa­
nia między Stanami Zjednoczo 
nymi a ich europejskimi so­
jusznikami. W atmosferze ta­
kiej — oznajmił prezydent — 
istnieją większe szanse uregu 
lowania rozbieżności i niepo­
rozumień.

Wskazując, iż podróż jego 
była wyra^m poparcia Sta­
nów Zjednoczonych dla idei 
europe;skiei jedności, Nixon 
stwierdził, że „Amerykanie nie 
mogą doprowadzić do tej jed 
ności — musi ona być dzie­
łem samych Europejczyków”. 
Prezydent zapewnił, że admi­
nistracja jego poświęcać bę­
dzie wiele uwa?i atlantyckie­
mu sojuszowi, który „nie powi 
nien być traktowany jako coś 
zupełnie oczywistego”.

Na temat negatywnego sto­
sunku NRF do układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej, Nixon oświadczył, że nie 
wywierał nacisku na rząd boń 
ski w kierunku przystąpienia 
do tego układu, jednakże zna- 
ja oni nasze stanowisko w tej 
sprawie Uważamy, że układ 
ten leży w interesie wszyst­
kich. w tym również w inte­
resie NRF.

Znaczna część swoich wypo­
wiedzi Nixon poświęcił pro-
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elektor wezwany został do zło 
żenią głosu według alfabetu 
deputowany CDU profesor 
Abclein. O godzinie 10.40 prze 
widywano, że procedura wybór 
cza potrwa około dwóch go­
dzin. Już w trakcie posiedze­
nia nie była znana dokładna 
liczba obecnych w Berlinie Za 
chodnim elektorów. Miało być 
ogółem 1.036. Stwierdzono jed 
nak, że z ramienia CDU brak 
siedmiu osób, z ramienia SPD 
sześciu. Haseł oświadczył, że 
„Zgromadzenie Federalne zo­
stało ukonstytuowane”. Stwier 
dził on, że do wyboru prezy­
denta potrzeba co najmniej 
519 głosów.

Około godziny 13.15 ogłoszono 
wyniki pierwszej tury głosowania 
w wyborach prezydenta NRF. Nie 
przyniosły one rozstrzygnięcia, 
gdyż żaden z obu kandydatów — 
ani Schroeder ani Ileincmann — 
nie uzyskał absolutnej większości 
519 głosów. Na czoło wysunął się 
Heinemsnn, kandydat SPD. otrzy 
mując 514 głosów, podczas gdy 
Schroeder CDU CSU otrzymał 
tylko 499 głosów. Przewodniczą­
cy Hassel zapytał zgromadzenie te 
deralne, czy nikt nie zgłasza no­
wych kandydatur. Ponieważ ta­
kowych nie było, zarządzono gło­
sowanie w drugiej turze nad ty­
mi samymi dwiema kandydatura 
mi.

Pomiędzy turami głosowania 
nie ma przerwy w obradach, cho 
ciąż elektorzy po złożeniu głosów 
mogą opuszczać salę.

Z ostatniej chwili

Nowym prezydentem NRF 
został kandydat socjaldemo­
kratów dr Gustaw Heine- 
mann. W trzeciej turze głoso­
wania otrzymał on — według 
oficjalnych obliczeń — 512 gło 
sów, natomiast jego kontrkan 
dydat przedstawiciel chadecji 
dr Gerhard Schroeder zdobył 
506 głosów. (PAP)

ZARZĄDZENIE 
MINISTERSTWA 
ŁĄCZNOŚCI PRL

Ministerstwo Łączności PRL za­
rządziło, że przesyłki pocztowe na 
dane w Berlinie Zachodnim ostem 
plowane datownikiem okoliczno­
ściowym wprowadzonym w związ 
ku z zorganizowaną prowokacyj­
ną impreza polityczna pod pre­
tekstem wyborów prezydenta 
NRF w Berlinie Zachodnim mimo, 
że miasto to nie stanowi teryto­
rium wchodzącego w skład Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
nie będą doręczane adresatom, 
lecz zwracane do miejsca nada­
nia z podaniem na nich powodu 
zwrotu.

Zarządzenie to wydane zostało 
na podstawie artykułu 28 para­
graf 1 b Światowej Konwencji 
Pocztowej oraz paragrafu 7 rozpo­
rządzenia prezesa Rady Ministrów 
PRL z dnia 27 marca 1962 r. 
(Dziennik Ustaw PRL nr 21 poz. 
95). (PAP)

Na zdjęciu: fragment prezydium 
sesji. Siedzq od lewej: sekretarz 
KC S. Olszowski, red. J. Miko­

łajski, prof. dr A. Łopatka.
Fot. — K. Przychodzki

Zamach na premiera 
rz^du sajgońskiego

Jak donoszą z Sajgonu agen 
cje zachodnie, dwóch osobni­
ków ubranych w uniform spa­
dochroniarzy południowowiet- 
namskich oddało 6 strzałów 
do premiera południowosaj- 
gońskiego Tran Van Huonga, 
w czasie gdy przejeżdżał on 
samochodem ulicami Sajgonu. 
Policja i straż osobista pre­
miera aresztowała zamachow­
ców.

Tran Van Huong — jak do­
noszą agencje zachodnie, wy­
szedł z opresji cało.

We wtorek zestrzelono ame­
rykański samolot wywiadow­
czy bez pilota, który wtargnął 
w obszar powietrzny Hanoi.

Już 11 dni trwa partyiancka o- 
fensywa w Wietnamie Południo­
wym. W ciągu ostatniej doby od­
działy NFWWP ostrzelały około 
20 obiektów wojskowych na całym 
terytorium Wietnamu Południowe 
go oraz przypuściły jednocześnie 
wiele ataków na pozycje wojsk 
amerykańskich i połudnlowowiet- 
namskich.

Opóźniony manewr „Apollo-9^
Astronauci w pojeździe księżycowym

ZaSoga statku „Apollo-9” natknęła się na nieprzewidziane 
trudności w najbardziej krytycznej fazie swego zadania, a 
mianowicie podczas próby przejścia wąskim kanałem we­
wnętrznym ze statku macierzystego do kabiny pojazdu księ 
życowego „LEM”.

Prawdopodobnie więcej niż 
się spodziewano czasu zajęło 
astronautom otwarcie wejścia 
do tunelu łączącego oba pojaz 
dy i usunięcie zawadzającego 
sprzętu, tak, że po upływie 
godziny i 40 minut od przewi­
dzianego programem momentu 
NASA nie była jeszcze poin­
formowana. czy manewr zo­
stał przeprowadzony. Prawie 
przez cały ten czas „Apol-

Model kabiny LEM, nazwanej 
przez astronautów „pająkiem” 
który oddzieli się od amerykań­
skiego pojazdu kosmicznego 
Apollo-9 z dwoma astronautami 
na pokładzie. W przyszłości ka­
bina taka będzie lądować na

Księżycu.
CAF — AP — telefoto

Z udziałem sekretarza KG S. Olszowskiego

Sesja o współczesnym rewizjonizmie
W ramach obchodów XX-łecia „Gazety Poznańskiej” od* 

była się wczoraj w Poznaniu sesja polityczno-naukowa pt.: 
„Współczesny rewizjonizm a metody jego przezwyciężania”, 
w której obok przedstawicieli poznańskiego środowiska nau­
kowego i kulturalnego wzięli udział sekretarze propagandy 
komitetów powiatowych i dzielnicowych, aktyw polityczny 
i propagandowy. Otwierając sesję redaktor naczelny „Gaze­
ty” Jan Mikołajski powitał szczególnie serdecznie sekretarza 
KC PZPR Stefana Olszowskiego.
Sesja rozpoczęła się od wy­

głoszenia 4 referatów. Pierw­
szy zabrał głos prof. dr Stefan 
Kaczmarek, który mówił o 
współczesnym rewizjonizmie i 
jego założeniach filozoficznych. 
Stwierdził on m. in., że rewi­
zjonizm od wieku XIX po cza­
sy dzisiejsze jak kameleo 
zmienia oblicze przystosowując 
się do aktualnych sytuacji, ale 
zawsze charakteryzuje go nie­
zmiennie: odejście od filozoficz 
nych podstaw marksizmu oraz 
eklektyczne łączenie myśli mar 
ksistowskiej z burżuazyjną.

Prof. dr Władysław Markie­
wicz zajął się z kolei rewizjo- 
nizmem w polityce i metoda­
mi jego przezwyciężania. Refe­
rent powiedział m. in., że 
współczesny rewizjonizm cha­
rakteryzują coraz częściej ostat 
nio wysuwane tezy o maleją­
cej roli klasy robotniczej, co­
raz częstsze spekulacje podda­
jące w wątpliwość zasadniczą 
odmienność społeczeństwa so ­
cjalistycznego od kapitalistycz 
nego, wyolbrzymianie braków 

lo-9” nie miał łączności z kon 
trolnymi stacjami na Ziemi.

Po tej nieprzewidzianej 
zwłoce astronauta Russell 
Schweickart wpełzł do wnę 
trza „LEMA”. Statek „Apol- 
lo-9” przelatywał wówczas 
nad Wyspami Kanaryjskimi.

Po pewnym czasie do Schwe 
ickarta dołączy się drugi a- 
stronauta McDivitt.

To półtoragodzinne opóźnie­
nie manewru niewątpliwie po 
ciągnie za sobą konieczność 
korekturv planu lotu „Apol­
lo-9”. (PAP)

Transakcje polskie 
na Targach w Lipsku
Jak donosi ADN, we wtorek 

podpisano umowy w sprawie 
wzajemnych dostaw obrabia­
rek różnych typów między 
Przedsiębiorstwem handlu za­
granicznego NRD „WMW — 
Export — Import” a polskim 
przedsiębiorstwem „Metalex- 
port”. Umowy podpisali ze 
strony NRD generalny dyrek­
tor „WMW — Export — Im­
port”, Eduard Schwierz, a ze 
strony „Metalexportu” zastę­
pca dyrektora naczelnego Hen 
ryk Ussakowskl. Chodzi tu 
przeważnie o umowy długo­
terminowe, będące wyrazem 
nowego etapu we współpracy 
obu kraiów na oolu produk­
cji obrabiarek. (PAP)

POGODA
W całym kraju zachmurzenie 

na ogół umiarkowane. Temperatu 
ra maksymalna od minus 5 st. na 
północnym wschodzie do plus 1 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe o kie- 
runkach zmiennych. 

i błędów socjalizmu przy prze* 
milczaniu osiągnięć (w ocenie 
kapitalizmu postawa przeciw-, 
na), nie wyrzekania się socja­
lizmu, lecz wysuwanie recept 
jego „poprawy” poprzez perma 
nentną krytykę.

Kolejny referent, prof. dr 
Zdzisław Kępiński mówił nt. 
„Rewizjonizm a dialektyka sy 
tuacji kulturalnej w Polsce”. 
Opóźnianie realizacji naszych 
ideałów społecznych i wypa­
czanie osiągnięć uznał mówca 
za główne cele rewizjonizmu 
w kulturze. Na cele te urucho 
miono ogromne fundusze i 
środki pod obłudną maską 
działalności filantropijnej (w 
rzeczywistości fundusze łożone 
na te cele odejmuje się mono­
polom spod opodatkowania). 
Przytaczając liczne konkretne 
przykłady rewizjonistycznej 
działalności w sferze kultury 
polskiej mówca postulował 
sprecyzowanie celów i metod 
naszej walki z tymi zjawiska­
mi.

Ostatni referent doc. dr An­
drzej Szambelan zajął się czyn 
nikami postępu ekonomiczne­
go w gospodarce socjalistycz­
nej oraz współczesnymi kon­
cepcjami rewizjonistycznymi. 
Omawiając krytycznie model 
wolnej gr> sił rynkowych (Ju­
gosławia) mówca dał szereg 
propozycji rozwiązań pozytyw 
nych.

W dyskusji zabrał m. in. 
I głos sekretarz KC PZPR Ste­

fan Olszowski, który omówił 
niektóre zagadnienia taktyki 
współczesnego rewizjonizmu.

Jak zapowiadają organizato 
rzy sesji jej materiały mają 
być wydane w formie książ­
kowej. (ms)

Możliwość rozmów
0 Thaota

z Papieżem
Źródła zbliżone do sekreta­

rza generalnego ONZ, podały 
do wiadomości, iż U Thant 
przeprowadzi w Watykanie 
rozmowę z Papieżem Pa­
włem VI podczas swojego po­
bytu w Rzymie w maju br., z 
okazji dorocznej konferencji 
Administracyjnego Komitetu 
Koordynacyjnego ONZ. (PAP)

Dzisiaj zakończenie 
festiwalu filmowego
Wczoraj na poznańskim fe­

stiwalu filmów dla dzieci i mło 
dzieży zakończyły się pokazy 
filmów konkursowych. W su­
mie widzowie oraz jurorzy za­
poznali się z 40 filmami nastę­
pujących producentów: Studia 
Filmów Rysunkowych w Biel­
sku Białej, Studia Małych 
Form Filmowych „Se-ma-for”, 
Studia Miniatur Filmowych w 
Warszawie, Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych w Łodzi oraz 
Telewizji Polskiej.

Dzisiaj jury ogłosi wyniki fe 
stiwalu. Dzień dzisiejszy na fe­
stiwalu wypełni dyskusja na 
seminarium pt. „Polski film dla 
dzieci i jego odbiorcy” oraz 
nrzeglad polskich filmów fabu­
larnych dla dzieci i młodzieży*



Jarring ponownie w Kairze
Terror okupantów w strefie Gazy

Bliskowschodnia agencja MEN donosi, że specjalny wy­
słannik sekretarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, Gun- 
nar Jarring, wkrótce po przybyciu do Kairu rozpoczął roz­
mowy z ministrem spraw zagranicznych ZRA Mahmudem 
Riadcm.

Polska — ważny partner gospodarczy
Wypowiedź min. handlu zagranicznego ZSRR - AL Patóliczewa

W strefie Gazy nadal szale­
je terror okupantów izrael­
skich wobec ludności cywilnej. 
Dochodzi do gwałtownych in­
cydentów. Okupanci burzą do­
my osób aresztowanych lub po 
dejrzanych o pomaganie par­
tyzantom arabskim.

W Gazie strajkują robotnicy 
jednej z fabryk chemicznych 
na znak protestu przeciwko 
drakońskim zarządzeniom dy­
rekcji i ograniczeniom praw ro

PR ZED SIĘBIOR STWO 
MELIORACYJNE

W TRZCIANCE
Na konferencji sprawozdaw­

czo-wyborczej do Rady Zakła­
dowej i Rady Robotniczej za­
łoga tego przedsiębiorstwa pod 
jęła cenne zobowiązania pro­
dukcyjne. Do najważniejszych 
należy przekroczenie planu 
rocznego, co powinno przynieść 
dodatkową produkcję. Sporą 
kwotę postanowiono zaoszczę­
dzić przez zmniejszenie strat w 
stłuczkach rurek drenarskich, 
a dzięki produkcji pomocniczej 
elementów prefabrykowanych 
zastępujących drewno, przed­
siębiorstwo zaoszczędzi rów­
nież znaczną ilość tarcicy.

Wiele godzin zadeklarowali 
też pracownicy przedsiębiorst­
wa do prac w ramach czynów 
społecznych. Zmierzają one do 
uprzątnięcia i zniwelowania te 
renu składowiska materiałów. 
Z czynów społecznych powsta­
nie boisko sportowe do siatków 
ki. Mając na względzie czys­
tość miasta, postanowili oni 
także uporządkować ogródek 
jordanowski i trawniki.

WYŻSZA SZKOŁA 
EKONOMICZNA

Pracownicy i studenci poz­
nańskiej WSE odpowiedzieli na 
apel Huty „Warszawa” i po­
stanowili uczcić XXV-lecie 
PRL podjęciem prac nauko­
wych pilnie niezbędnych prak­
tyce gospodarczej naszego kra 
ju. Nad to wszyscy pracowni- 

C” naukowo-dydaktyczni zobo­
wiązali się do wygłoszenia pre­
lekcji o tematyce społeczno-go 
spodarczej w zakładach pracy 

botników. Robotnicy fabryki 
wystosowali w tej sprawie de­
peszę do sekretariatu federacji 
robotników palestyńskich w 
Ammanie. Jak wynika z do­
niesień bliskowschodniej agen 
cji prasowej MEN, w Gazie 
trwają demonstracje robotni­
ków, studentów. Demonstran­
ci obrzucili kamieniami wiele 
izraelskich obiektów wojsko­
wych. W brutalny sposób in­
terweniowała policja izraelska, 
aresztując wiele osób.

Władze okupacyjne w Gazie 
nadal stosują represje wTobec 
osób biorących udział w ruchu 
oporu i podejrzanych o sprzy­
janie partyzantce arabskiej. 
Zgodnie z przyjętą od dawna 
zasadą, dom, w którym zatrzy­
mano partyzanta lub osobę 
sympatyzującą z ruchem opo­
ru, wysadza się w powietrze. 
We wtorek specjalne oddziały 
wojskowe powołane do burze­
nia tych domów, wysadziły w 
powietrze dwa budynki w Ga­
zie. Dokonuje się tutaj licznych 
aresztowań i rewizji mieszkań. 
Aresztowani stają przed doraż 
nymi sądami wojskowymi.

Specjalny wysłannik prezydenta 
ZRA — Fauzi, został przyjęty wczo 
raj przez prezydenta de Gaulle, 
któremu wręczył list Nasera na te 
mat obecnej fazy rozwoju wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie i sta­
nowiska rządu ZRA. Fauzi, który 
przybył z Kairu w poniedziałek, 
spotka się takie z premierem Ćou 
ve de Murvillem i ministrem spraw 
zagranicznych Debre. (PAP)

Strajk w szpitalach 
i klinikach włoskich

Od wtorku trwa w Rzymie 
i w niektórych innych mias­
tach włoskich strajk lekarzy 
— asystentów w szpitalach 
miejskich i klinikach uniwer­
syteckich. Z powodu strajku, 
który całkowicie zdezorganizo 
wał pracę szpitali, większość z 
nich nie przyjmuje nowych 
chorych.

Lekarze — asystenci doma­
gają się poprawy warunków 
pracy twierdząc, że na nich w 
praktyce spoczywa cały ciężar 
leczenia, ponieważ profesoro­
wie i ordynatorzy poświęcając 
się prywatnej praktyce nie ma 
ją czasu na swoje nominalne 
zajęcia. (PAP)

W Poznaniu 113 kobiet na 100 mężczyzn

Płeć p ękną w liczbach
Z okazji Święta Kobiet, Główny Urząd Statystyczny przy­

gotował informacje, z których wynika, że mamy w Polsce 
blisko 16,7 min kobiet i stanowią one 51,4 proc, ogółu lud­
ności kraju. Na 100 mężczyzn przypada 106 kobiet, a w 
miastach nawet 108. Największą przewagę płci pięknej po­
siadają miasta wyłączone z województw: Warszawa i Łódź 
— 116 na 100 mężczyzn i Poznań — 113.

Epidemia grypy 
wygasa

Trwająca blisko dwa miesią 
ce tegoroczna epidemia grypy 
w Polsce była największą od 
czasów wojny. W okresie 
stycznia i lutego zachorowało 
ponad 4 min 56 tys. osób, w 
tym ponad 886 tys. dzieci i 
młodzieży do lat 15.

Tegoroczna epidemia najbar 
dziej dała się we znaki miesz 
kańcom Warszawy, gdzie do 
3 marca zachorowało ponad 
538 tys. osób. Jest to rekord 
zachorowań w stolicy od cza­
sów wojny. Ponadto grypa sil 
nie atakowała większe miasta. 
W Łodzi zanotowano ponad 
212 tys. chorych, w Krakowie 
ponad 142 tys., we Wrocławiu 
prawie 141 tys., a Poznaniu 
ponad 108 tys. (PAP)

Sprawca zamachu 
na Dutschkego przed sądem

Przed sądem zachodnloniemlec- 
kim toczy się od wtorku proces 
przeciwko Josefowi Baehmanowi, 
który 11 kwietnia 1968 r. dokonał 
zamachu na znanego działacza 
lewicowego ruchu studenckiego 
(SDS), Rudi Dutschkego. (PAP)

Rozwój gospodarczy Polski 
w mijającym 25-leciu a zwłasz 
cza bardzo poważny rozwój na 
szego handlu zagranicznego 
sprawił, że dla wielu państw 
staliśmy się istotnym partne­
rem we współpracy ekonomicz 
nej. Naszą pozycję wyznaczają 
przede wszystkim rezultaty u- 
zyskane w rozbudowie poten­
cjału przemysłu — wydobyw­
czego i przetwórczego. Ocenia 
się, że na Polskę, która po woj 
nie startowała z bardzo niskie­
go poziomu, obniżonego dodat­
kowo przez zniszczenia wojen­
ne, przypada obecnie ok. 2 — 
2,5 proc, ogólnej światowej pro 
dukcji przemysłowej, co przy 
ludności wynoszącej ok. 0,8 
proc, mieszkańców naszego glo 
bu daje nam dwa razy wyższy 
poziom produkcji przemysło­
wej od średniej światowej. W 
dziedzinie ogólnej produkcji 
przemysłowej Polska zajmuje 
obecnie 10—11 miejsce na 
świecie, choć pod względem li­
czebności posiadamy miejsce

t

Świadomi prowokacja chińska
Szczegóły naruszenia granicy ZSRR

Dziennik „Trud” w artykule pt „Niebezpieczna prowoka­
cja” zamieszcza w środowym numerze szczegóły zbrojnej 
prowokacji na granicy radziecko-chińskiej.
Specjalny korespondent ga­

zety „Trud1 2’, J. Dmitriew, po­
łączył się telefonicznie ze szta 
bem wojsk granicznych rejo­
nu Oceanu Spokojnego skąd 
otrzymał na>ępującą wiado­
mość: „To co'Naszło w rejonie 
punktu granicznego Niżnie — 
Michajłowka przeczy wszyst­
kim ogólnie przyjętym zasa­
dom prawa międzynarodowe­
go, przepisom granicznym i 
tradycjom stosunków na gra­
nicy między sąsiadującymi 
państwami.

i organizacjach społecznych.
Studenci uczelni przepracują 

4.000 roboczogodzin, między in 
nymi przy budowie ZOO i Par 
ku Przyjaźni na Cytadeli.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT DROGOWO- 

BUDO WLANYCH 
W POZNANIU

Pracownicy tej spółdzielni 
skupili swoją uwagę przede 
wszystkim na czynach społecz­
nych. Między innymi postano­
wili oni wykonać liczne prace 
na rzecz miasta. Będą to robo­
ty nawierzchniowe, wykonanie 
dokumentacji technicznej itp.

(woj)
STUDENCI UAM

Podczas wczorajszej narady 
starostów lat studiów zorgani­
zowanej przez Radę Uczelnia­
ną ZSP UAM klubie „Aku­
mulatory” przyjęto uchwałę u- 
znającą zbliżającą się letnią se 
sję egzaminacyjną — z okazji 
25-lecia Polski Ludowej i 50-le 
cia UAM — za jubileuszową, 
zobowiązując się w ten sposób 
do osiągnięcia jak najlepszych 
wyników w tej sesji.

Studenckie Koło Naukowe 
Geografów postanowiło prze­
pracować społecznie 760 robo­
czogodzin przy zakładaniu i or 
ganizacji uczelnianej bazy 
praktyki geograficznej w Ko- 
morzu (województwo koszaliń­
skie). Geografowie zaapelowa­
li do kół naukowych i innych 
agend ZSP o podjęcie podob­
nych zobowiązań, (ad)
IIIIIIII11111II111<11111llllll
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Dochodziła godzina 11 czasu mię/ 
scowego. Był mroźny dzień. Nie­
oczekiwanie od strony chińskiego 
brzegu rzeki Ussuri skierowała się 
ku nam grupa uzbrojonych ludzi 
— ponad 200 osób. Ubrani byli w 
białe maskujące płaszcze i sądząc 
po wszystkim nie byli to miesz­
kańcy pobliskich wsi, lecz prze­
brani żołnierze.

Wykrzykując antyradzieckie ha­
sła, grupa skierowała się ku wy­
spie na środku rzeki Ussuri, która 
to wyspa znajduje się na teryto­
rium Związku Radzieckiego. Zgod 
nie z zasadami przyjętymi w ta­
kich wypadkach nasz patrol pod­
szedł do grupy uzbrojonych ludzi. 
Chińczykom oświadczono: „naru­
szyliście państwową granicę 
ZSRR...” W odpowiedzi z wcześ­
niej przygotowanych zasadzek z 
chińskiego brzegu rzeki Ussuri 
otworzono do naszych żołnierzy 
ogień z broni maszynowej. Strze­
lali do nich także uzbrojeni ban­
dyci znajdujący się w tłumie.

Ponad 3.7 min. kobiet pracuje 
w gospodarce uspołecznionej (bły’ 
sko 39 oroc. ogółu zatrudnionych). 
Do najbardziej sfeminizowanych 
działów gospodarki narodowej na 
leży ochrona zdrowia i opieka spo 
łeczna — zatrudnienie kobiet sta­
le się tam zwiększa. Mamy już 
prawie 21 tys. kobiet — lekarzy, 
tj. 47 proc, wszystkich pracują­
cych w tym zawodzie.

Znakomitą większość dentystów, 
bo aż 81 proc, stanowią kobiety. 
Również funkcje farmaceutów 
sprawują w większości niewia­
sty. Oczywiście wyłącznie kobie­
ty wykonują zawód pielęgniarek 
i położnic.

Przemysł zatrudnia prawie 1,4 
min. kobiet, obrót towarowy — 
567 tys., budownictwo — 152 tys. 
W ostatnich 4 latach nastąpił wy­
datny .wzrost poziomu wykształcę 
nla kbbiet zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej: co 25 pra 
cownica posiada wyższe wykształ 
cenie. W uczelniach wyższych ko 
biety stanowią prawie 40 proc. — 
studiuje ich ogółem blisko 120 
tys. Największy odsetek studen­
tek notują akademie medyczne 
(66 proc.) i wyższe szkoły pedago­
giczne (63 proc.). W roku ub. 13,7 
tys. niewiast uzyskało dyplomy 
ukończenia szkół wyższych. 8.187 
zatrudnionych było w charakte­
rze pracowników naukowo-dydak 
tycznych. 556 kobiet (w 1967 r. — 
500) piastuje stanowiska profeso­
rów zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych, lub docentów.

W obecnej kadencji Sejmu PRL 
kobiety stanowią ponad 12 proc, 
ogólnej liczby posłów. Nieco wyż 
szy jest ten odsetek w radach na 
rodowych — 15,4 proc. (PAP)

19, a biorąc pod uwagę teryto­
rium kraju — 61. Od kilkuna­
stu lat utrzymuje się u nas 
dość szybki, wynoszący śred­
nio rocznie ok. 7 proc, wzrost 
dochodu narodowego. Takim re 
zultatem może pochwalić się 
tylko niewiele państw.

A jak oceniają naszą pozycję 
jako współuczestnika między­
narodowej wymiany handlo­
wej i współpracy gospodarczej 
nasi najpoważniejsi partnerzy? 
By uzyskać odpowiedz na to 
pytanie, Polska Agencja Praso 
wa PAP zwróciła się z prośbą 
o wypowiedzi do ministrów 
handlu zagranicznego szeregu 
państw europejskich.

Oto wypowiedź ministra han 
dlu zagranicznego ZSRR — Ni­
kołaja Patóliczewa, reprezentu 
jącego kraj, z którym nasze o- 
broty handlowe są szczególnie 
wysokie i wynoszą obecnie po­
nad 1/3 ogólnej wartości eks­
portu i importu Polski:

Handlowe kontakty między 
Związkiem Radzieckim a Pol-

Wiecie z komunikatów 
TASSA — powiedziano kores­
pondentowi — że są zabici i 
ranni. (PAP)

Konferencja prasowa 
tana

Dokończenie ze str. 1 
blemowi wietnamskiemu. Na 
pytanie, czy w związku z o- 
becną ofensywą sił party­
zanckich w Wietnamie Połud­
niowym brana jest pod uwagę 
możliwość podjęcia bombardo­
wań DRW, Nixon oznajmił, iż 
pytanie to jest jednym z tych, 
na które nie może obecnie od­
powiedzieć.

Sytuacja w Wietnamie, a 
szczególnie ostatnie działania 
bojowe partyzantów są ostat­
nio przedmiotem analiz. Se­
kretarz obrony Laird udaje się 
do Wietnamu, ażeby dokonać 
na miejscu szczegółowej oce­
ny sytuacji. Po zebraniu 
wszystkich faktów podejmie- 
my decyzję co do tego, czy 
potrzebna jest jakaś kontrak­
cja z naszej strony. Nie chciał 
bym jednak teraz publicznie 
uciekać się do pogróżek. Jeśli 
konieczne będą jakieś kroki 
z naszej strony, to wyrażą się 
one raczej w czynach. W 
chwili obecnej nie mamy pla­
nów wycofania części naszych 
wojsk z Wietnamu.

Z wypowiedzi tej niedwu­
znacznie wynika, iż Stany 
Zjednoczone zamierzają kon­
tynuować politykę agresji w 
Wietnamie Południowym.

Poruszając sprawę systemu 
antyrakietowego Nixon oświad 
czył, że kwestia ta nie była w 
bardziej szczegółowy sposób 
poruszana w rozmowach z 
przywódcami europejskimi. 
Nixon zapowiedział, że w przy 
szłym tygodniu poda do wia­
domości decyzje co do dal­
szych losów programu ABM, 
sprawie tej poświęcone będzie 
najbliższe posiedzenie Narodo­
wej Rady Bezpieczeństwa.

Jednym z rezultatów roz­
mów przeprowadzonych w Eu 
ropie jest sprawa uregulowa­
nia bliskowschodniego kon­
fliktu. Stanowiska Anglii i 
Francji w tej kwestii zbliżyły 
się obecnie do naszego. Zachę­
cająco przebiegały również 
nasze rozmowy w tej sprawie 
z ambasadorem ZSRR. Będzie­
my kontynuować dwustronne 
rozmowy w tej sprawie i jeśli 
dokonany w nich zostanie dal­
szy postęp podjęte zostaną w 
ONZ rozmowy między cztere­
ma mocarstwami. (PAP) 

W dniu 3 marca 1969 r. zmarł w wieku 63 lat

tow. kpt. STANISŁAW) PACZKOWSKI
były długoletni pracownik Koćnendy Wojewódzkiej MO 

w Poznaniu.
Zmarły był odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 marca 1969 r. o godz. 12.36 

na cmentarzu na Junikowie.
cześć Jego pamięci!
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ską Rzecząpospolitą Ludową 
— oświadczył min. Patoliczew 
— mają bogatą i długoletnią 
tradycję. W lipcu 1944 r. Ar­
mia Radziecka i Wojsko Pol­
skie, gromiąc wojska faszy­
stowskich najeźdźców wkroczy 
ły na terytorium Polski, kła­
dąc tym samym podwaliny 
pod jej odrodzenie. Równo­
cześnie zaczęliśmy nawiązy­
wać gospodarcze więzi między 
naszymi krajami. Pierwsze po 
rozumienie handlowe między 
Polską i ZSRR podpisano w 
Lublinie w październiku 1944 
r., a więc już wtedy, kiedy za­
ledwie część terytorium Polski 
była wyzwolona. Mimo trud­
ności, związanych z wojną 
i odbudową własnej, zniszczo­
nej w czasie działań wojen­
nych gospodarki, ZSRR rozpo­
czął dla oswobodzonych rejo­
nów PRL dostawy mąki, pro­
duktów naftowych, węgla, 
soli, środków transportu i in­
nych towarów.

Były one realizowane na 
warunkach bezprocentowego 
kredytu. W latach później­
szych dostawy z ZSRR do Pol 
ski ważniejszych surowców, a 
także różnych maszyn i kom­
pletnego wyposażenia dla o- 
biektów przemysłowych po­
ważnie wzrosły. Sprzyjało to 
szybkiej odbudowie polskiego 
przemysłu i rolnictwa oraz 
przyspieszeniu tempa socjalis­
tycznej industrializacji kraju.

W dalszej części swej wypo 
wiedzi min. Patoliczew omó­
wił rozwój obrotów handlo­
wych między obu krajami w 
ciągu minionych 25 lat, pod­
kreślając, że rosły one szcze­
gólnie wyraźnie w ostatnim o- 
kresie, przynosząc duże ko­
rzyści narodom obu krajów. 
Jeśli w ciągu 10 lat — od 1951 
do 1960 r. obroty wzrosły z 
517 min. rubli do 790 min. ru­
bli, to tylko w ciągu jednego 
roku — 1967 — powiększyły 
się one o 250 min. rubli osią­
gając kwotę 1.633 min. Jeszcze 
szybszego wzrostu oczekuje

Wymiana dowodów osobistych
KomuniLad Komendy Wojewódzkiej MO

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej w Poznania przy­
pomina mieszkańcom województwa poznańskiego, że w myśl Dekre­
tu z dnia 22 października 1951 r. o dowodach osobistych (jednolity 
tekst: Di. Ustaw nr 2 z dnia 18 stycznia 1962 r„ poz. 5) każdy oby­
watel, który ukończył 18 rok życia, jest obowiązany posiadać waż­
ny dokument stwierdzający tożsamość.

Tymczasem wiele osób posługu­
je się jeszcze obecnie dowodami 
osobistymi wydanymi w latach 
1952—1953 1 1955—1961, które utra­
ciły już swoją ważność.

W bieżącym roku upływa tak­
że termin ważności dowodów oso­
bistych wydanych w roku 1954 (o- 
statnim dniem ważności tych do­
wodów jest dzień, w którym upły 
wa 15 lat od daty wystawienia).

Wszystkie osoby nie posiadają­
ce ważnego dowodu osobistego 
winny niezwłocznie podjąć stara­
nia o uzyskanie nowego doku­
mentu stwierdzającego tożsamość. 
W tym celu należy w terytorial­
nej jednostce Milicji Obywatel­
skiej złożyć:

— wniosek o wydanie nowego 
dowodu osobistego, potwierdzony 
przez odpowiedni organ meldun­
kowy,

— dowód osobisty podlegający 
wymianie,

— 3 fotografie o wymiarach 
4,5x3,5 cm z lewym półprofilem 
twarzy,

— opłatę w znaczkach skarbo­
wych wartości 30,— zł renciści — 
odcinek renty,

— zaświadczenie z zakładu pracy 
lub inny dokument określający 
zawód,

— osoby podlegające służbie 
wojskowej winny przedstawić woj 
skowy dokument osobisty lub za­
świadczenie o zgłoszeniu się do re 
jestracji przedpoborowych,

— w przypadku zmiany nazwis­
ka, imienia lub stanu cywilnego, 
o ile nie jest to uwzględnione w 
dowodzie podlegającym wymia­
nie — odpowiedni dckutnent me­
trykalny stwierdzający ta zmiany. 
Kobiety, które zmieniły nazwisko 
przez zawarcie związku' małżeń­
skiego, załączają odpis , skrócony 
aktu małżeństwa. 

się w roku bieżącym — jubi­
leuszowym dla Polski Ludo­
wej. Zgodnie z podpisanym 
protokołem, wzrost ten powi­
nien osiągnąć przeszło 18 proc., 
co sprawi, że w br. radziecko- 
polska wymiana towarów prze 
kroczy pod względem wartoś­
ci 2 min. rubli.

Związek Radziecki dostar­
czy Polsce kompletne wyposa­
żenia obiektów przemysło­
wych, urządzenia hutnicze 1 
energetyczne, środki transpor­
tu, maszyny rolnicze i inne. 
W latach 1963—1967 Polska 
zakupiła w ZSRR maszyny i 
urządzenia wartości prawie 
600 min. rubli, w tym 2,4 tys. 
obrabiarek do metali, ok. 8 
tys. traktorów, blisko 27 tys. 
samochodów osobowych i cię­
żarowych.

ZSRR jest poważnym do­
stawcą potrzebnych Polsce pod 
stawowych surowców. W cią­
gu 5 lat (1963—1967) dostarczy 
liśmy — stwierdził N. Patoli- 
czew — 13,2 min. ton ropy naf 
towej, 9,5 min. ton produktów 
naftowych, ok. 39,5 min. ton. 
rudy żelaza, ponad 2 min. ton 
surówki żelaza, przeszło 2,5 
min. ton koncentratu apaty­
tów, 878 tys. m. sześć, drewna, 
ponad 382 tys. ton bawełny 
i prawie 3 min. ton zboża.

Min. Patoliczew podkreślił 
dalej, że z roku na rok, w mia 
rę rozwoju przemysłu Polska, 
zwiększając dostawy swych 
wyrobów do ZSRR staje się 
dla Związku Radzieckiego co­
raz poważniejszym partnerem 
we współpracy gospodarczej. 
Obecnie prawie połowę pol­
skiego eksportu do ZSRR —- 
powiedział min. Patoliczew —- 
stanowią maszyny i urządze­
nia. W latach 1963—1967 do­
stawy polskich dóbr inwesty­
cyjnych do Związku Radziec­
kiego przedstawiały łączną 
wartość 1.217 min. rubli, w 
tym statków i wyposażenia 
okrętowego — ponad 466 ru­
bli. (PAP)

Fakt zmiany nazwiska, imienia 
lub stanu cywilnego stwarza obo­
wiązek wymiany dowodu osobiste­
go w terminie 14-dniowym.

Osoby, które ukończyły 18 rok 
życia, przy ubieganiu się o wy­
danie dowodu osobistego przed­
stawiają takie same dokumenty 
jak wyżej wymieniono wraz z od­
pisem skróconym aktu urodzenia 
lub odpisem skróconym aktu mai 
żeństwa. z wyjątkiem dowodu o- 
sobistego — chyba, że posiadają 
tymczasowe zaświadczenie tożsa­
mości. (na)

Aukcja koni 
wierzchowych na Woli
Duże zainteresowanie 
kupców zagranicznych

W Zakładzie Treningowym 
Koni Poznań — Wola odbywa­
ła się 4 i 5 bm. dwudniowa auk 
cja koni sportowych i wierz­
chowych, zorganizowana tam z 
inicjatywy Ćęntrali Handlu Za 
granicznego „Animex”. Na o- 
twarcie sezonu w tej dziedzi­
nie eksportu przybyło około 40 
kupców z wielu krajów Euro­
py zachodniej, m. in. stali na­
bywcy polskich koni wierzcho­
wych ze Szwecji, Szwajcarii, 
Finlandii, Norwegii, Belgii, Ho 
landii, Danii, NRF, Francji, 
Włoch. W aukcji uczestniczył 
także przedstawiciel handlowy, 
USA.

Zjednoczenie Hodowli Zwie­
rząt Zarodowych i Zjednocze­
nie Obrotu Zwierzętami Hodo­
wlanymi — współorganizato­
rzy aukcji zaprezentowali 80 
koni sportowych i wierzcho­
wych. W wyniku dwudnio­
wych przeglądów i licytacji ce 
ny sprzedażne ukształtowały 
sie przeciętnie w granicach 850 
dolarów, a więc korzystniej niż 
w latach poprzednich.

Po tej dwudniowej imprezie 
na Woli, kontrahenci zagranicz 
ni wyjechali w teren, aby do­
konać dalszych zakupów koni 
wierzchowych, (emp)



„Rozrywka
dla młodzieży"?
W „Głosie Wielkopolskim” 

z dnia 6 lutego 1969 roku prze 
czytałem artykuł pt. „Roz­
rywka dla młodzieży”. Wpra­
wił on mnie w zdumienie. We 
wspomnianym już artykule 
informuje się czytelników, że 
dyrekcja PZG ,,Kawiarnie” 
wyraziła zgodę na propozycję 
ZW ZMS, aby raz na tydzień 
w godzinach popołudniowych 
kawiarnie „WZ”, „Marago” i 
„Współczesną” oraz restaura­
cje „Magnolia”, „Moulin Rou­
ge” i „Wypoczynek” udostęp­
nić tylko młodzieży.

Jestem pedagogiem od wie­
lu lat. Tę wiadomość przedy­
skutowałem w gronie kole­
gów i wszyscy jesteśmy — 
przeciw. Przecież obecnie w 
kawiarniach poznańskich w

marca br. tylko młodzież bę­
dzie się bawić w wytypowa­
nych kawiarniach. Raz w ty­
godniu będzie jedynym klien­
tem tych lokali. Zobaczmy, 
co się dzieje teraz. Kawiarnie 
są wypełnione młodzieżą. Po­
mijając sam fakt, że kawiar­
nie ,JWZ” i „Magnolia” są lo-
kałami 
nek” i , 
cieszą ;
trudno 
decyzję.

kat. I, a ,,Wypoczy- 
„Moulin Rouge” nie 
się najlepszą opinią, 
nam zrozumieć taką

godzinach 
większość 
s tk i ch 
nych jest

popołudniowych 
stolików we wszy 
lokalach okupowa- 
przez młodzież.

(...) Czy nie warto, by Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej 
przemyślał i zaproponował tej 
młodzieży inne rozrywki. Prze 
cięż na bazie istniejących klu­
bów związkowych, przyzakła­
dowych, można by wprowa­
dzić również i ciekawe zajęcia 
dla młodzieży. Zastąpić ka­
wiarnię bardziej pożyteczną 
rozrywką. Zresztą w wymie­
nionych lokalach nie ma żad­
nej rozrywki poza występami 
kabaretowymi. A przecież chy 
ba nie o nie chodzi,

Zdaje się, że jest tu jakieś 
nieporozumienie. Na jednej z 
konferencji my, pedagodzy, 
śmialiśmy się, że niedługo zo­
baczymy w holu „WZ” wy­
wieszkę: >,Wstęp dla star­
szych wzbroniony”.

Na jednym z zebrań rodzi­
cielskich w szkole średniej 
zwrócono się z pretensją do 
grona nauczycielskiego, że 
szkoła za mało kontroluje mło 
dzież co robi poza domem. 
Chciałbym usłyszeć zdanie 
tych rodziców po przeczytaniu 
artykułu w „Głosie”.

W ostatnich dniach chcia- 
łam z mężem, będąc w cen­
trum miasta, zajść do kawiar­
ni. Udaliśmy się do „Literac­
kiej” przy Starym Rynku. 
Była wypełniona przez samą 
młodzież. Poważna część to 
15 i 16-latki. Podobnie było w 
,,Ratuszowej”, gdzie młodzi 
siedzieli przy butelkach i lamp 
kach wina. Kawiarnia „Koli­
ber” — to samo. W ,,Turec­
kiej” ani jednego wolnego 
miejsca. Sami młodzi. Podob­
nie w „Expressowej”,

Mam poważne wątpliwości 
czy tego rodzaju rozrywka 
jest najgodziwsza. Podobne 
zdanie mają pedagodzy. Na 
wywiadówkach słyszymy ta­
kie rzeczy, że nie mogą one 
nam pomieścić się w głowie.
Wychowawcy pedagodzy
nieraz ze sił opadają.

Proszę mnie zrozumieć, nie 
jestem starej daty jak to czę­
sto mówią o nas młodzi. Ro­
zumiem, że mają oni prawo do 
rozrywek, ale „co za wiele to 
nie zdrowo”.

Kochany ,,Głosie”, może wy­
delegujesz kompetentne osoby 
na błyskawiczny rajd po na-
szych kawiarniach w go-
dżinach wieczornych, a wtedy 
przyznasz, że nie przesadzi­
łam.

P. N. 
(nazwisko i adres znane redakcji)

Berlin - szyŁa zimnej wegny

Narodziny wichrzyciela
Motto: „Niemcy już nigdy więcej nie staną się groźbą dla swych są­

siadów lub dla pokoju świata”.
Deklaracja Poczdamska, Berlin, 2 sierpnia 1945 r.

Niemcy nigdy nie były ele­
mentem pokoju w Euro­
pie. Żyjąc nawet w okre-

ło, że państwa zachodnie nie 
licząc się z uchwałami pocz-

sach 
wej,

względnej ciszy pokojo- 
Niemcy w typowy tylko

damskimi otworzyły kartę 
działu Niemiec.

po

Nasuwa się pytanie, czy mło 
dzież nie powinna zapełniać 
hal sportowych, pracowni Pa­
łacu Kultury, uczęszczać na 
kursy języków obcych i uńe- 
le innych? Czy przyzwycza­
jać ją już teraz od ...nastu lat 
tylko do przesiadywania kil­
kugodzinnego w zadymionych 
lokalach?

Pedagog z Poznania 
(nazwisko i adres znane redakcji)

Byłam zaskoczona i wprost 
oburzona, kiedy przeczytałam 
na łamach „Głosu” artykuł 
„Rozrywka dla młodzieży”. Od

Red.: Jak nas poinformował za 
stępca kierownika Wydziału Pro­
pagandy ZW ZMS w Poznaniu — 
Z. Olszewski, notatka ukazała 
się w „Głosie” przed zakończe­
niem rozmów między Zjednocze­
niem Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu a ZW ZMS. Do 
dzisiaj sprawa ta nie została de­
finitywnie rozstrzygnięta. Zatem 
informacje PZPH należy uważać 
za przedwczesną. Sądzimy przeto, 
że do zamieszczonych dzisiaj li­
stów ustosunkuje się nie tylko 
organizacja młodzieżowa.

Przedstawiciel ZW ZMS zazna­
czył jednocześnie, iż przychyla się 
do wniosków czytelników, by wie­
czorami kompetentne czynniki czę 
ściej urządzały kontrolę lokali ga 
stronomicznych.

im sposób, zawsze zajmowały 
się pokojem dla sąsiadów, w 
tym dla Europy i świata, ale 
na „niemieckich warunkach po 
kojowych”. Dziś, po 25 latach 
od zakończenia wojny, widać 
bardziej niż kiedykolwiek, że 
imiona — bezwarunkowa ka­
pitulacja — Poczdam — demi- 
litaryzacja, denazyfikacja — 
demokratyzacja — Norymber­
ga — były raczej reakcją na 
ból i cierpienia narodów niż 
gwarancją na przyszłość.

Jeszcze nie wysechł atrament 
na sojuszniczych aktach, a już 
sekretarz stanu J. F. Byrnes w 
przemówieniu wygłoszonym w 
Stuttgarcie z dnia 6 września 
1946 oświadczył: „Oficjalnie po 
daję do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone mają zamiar zjed 
noczyć gospodarkę własnej stre 
fy z gospodarką jakiejkolwiek 
innej lub wszystkich pozosta­
łych stref pragnących unifika­
cji”. Sekretarz stanu nie wyklu 
cza strefy radzieckiej z tej jed­
nostronnej kombinacji. Ale 

. wie, że jego „wiadomość” kłóci 
się z Poczdamem. Dlatego sięga 
do arsenału straszaków. Powia­
da: „...Niemcy stanowią część 
Europy. Odrodzenie Europy, a 
zwłaszcza krajów sąsiednich, 
będzie więc opóźnione, jeżeli 
Niemcy ze swymi bogatymi za­
sobami żelaza i węgla zostaną 
doprowadzone do ubóstwa”.

Nie licząc się z opinią ani ze 
stanowiskiem Związku Ra­
dzieckiego, Amerykanie poś­
piesznie teraz zrywają kartki 
z kalendarza.

12 września, zatem 6 dnia 
po oświadczeniu Byrnesa, u- 
tworzono w Minden radę go­
spodarczą dla stref okupacyj­
nych brytyjskiej i amerykań­
skiej.

2 grudnia ministrowie Byr 
nes i Bevin podpisali w No­
wym Jorku układ w sprawie 
gospodarczego zjednoczenia 
stref brytyjskiej i amerykań­
skiej z mocą obowiązującą od 
1 stycznia 1947 r., co otwiera 
żywot separatystycznego or­
ganizmu pod nazwą „Bizonia”.

Nie bacząc na akcję anglo- 
amerykańską, Związek Ra­
dziecki gości w Moskwie 3 mi 
nistrów spraw zagranicznych 
Marshalla, Bevina, Bidaulta, 
którzy przy współudziale ra­
dzieckiego przedstawiciela za 
lecają swym zastępcom konty 
nuowanie prac nad przygoto­
waniem traktatu pokojowego 
z Niemcami. Niestety, trzy mo 
carstwa zachodnie odłożyły 
ten akt na zakurzoną półkę, 
gdyż 1 sierpnia 1947 roku na­
stępuje powołanie do życia 
Tryzonii przez włączenie w or 
ganizm Bizonii strefy francus 
kiej, przez co trzy mocarstwa 
położyły „kamfen węgielny” 
pod przyszłą Republikę Fede­

ralną, co w praktyce oznacza-

Polityka na raty

Na tej drodze znalazł się 
również Berlin. Wydzie 
lony spośród strefy ra­

dzieckiej na mocy tzw. Proto 
kołu Londyńskiego z dnia 12 
grudnia 1945, którego 1 para­
graf mówił, że „Berlin będzie 
stanowił rejon specjalny oku­
powany wspólnie przez czte­
ry mocarstwa”, uzyskał gwa­
rancje samodzielnej jednostki. 
W tym czasie zarząd Berlinem 
sprawowała sojusznicza ko­
mendantura podległa sojuszni 
czej radzie kontroli dla czte­
rech stref. O ile jednak mo­
carstwa zachodnie na obszarze 
swych trzech stref dość jedno 
znacznie zmierzały do ustano 
wienia porządków na swój 
wzór i podobieństwo, o tyle 
ich polityka wobec Berlina 
wykazywała się z jednej stro­
ny pewną powściągliwością, a 
z drugiej strony pozorami le­
galizmu. Dzisiaj należy tę po 
litykę nazwać „polityką na ra 
ty”. W okresie dyskusji nad 
konstytucją NRF, zatem nad 
ustawą powołującą na bazie 
Tryzonii nowy i odrębny or­
ganizm polityczno-państwo- 
wy, komendanci zachodni pi­
smem z dnia 12 maja 1949 r. 
do przewodniczącego rady par 
lamentarnej dr. K. Adenauera
oświadczają: , 
żenie dotyczy 
go Berlina w 
kowym. My 
art. 23 i 144/2 
ten sposób, co

,Trzecie zastrze 
udziału wielkie 
państwie związ 
interpretujemy 

konstytucji w 
zresztą jest zgo

dne z naszymi uprzednimi po 
glądami, że Berlin nie może 
uzyskać przedstawicielstwa w 
Bundestagu i Bundesracie, a 
zatem nie może być rządzony 
przez NRF”.

W ślad za tym, w oświadczę 
niu zachodniej komendantury 
z dnia 29 sierpnia 1950 roku, 
zatem już w rok po powstaniu 
NRF (7 wrzesień 1949), zatwier 
dzającej konstytucję Berlina 
— piszą w punkcie 1 c: „Arty­
kuł 87 interpretuje się tak, że 
w czasie okresu przejściowego 
Berlin nie posiada żadnych u-

Ale trzeźwi komentatorzy i 
politycy patrząc uważnie na 
ręce twórców Bizonii i Tryzonii 
coraz częściej zadają sobie 
dość istotne pytanie, jakie to 
mianowicie zamiary w Berli­
nie chce się zasłonić „duchem 
Poczdamu”. Komu i w jakim 
celu ma służyć ta niebywała 
kariera „ducha Poczdamu”. Na 
odpowiedź, mimo cytowanych 
dokumentów, nie trzeba było 
długo czekać.

Tym bardziej, że kto jak kto, 
ale Niemcy z otoczenia Ade­
nauera dość dobrze wyspecjali 
zowali się w metodzie zwanej 
„pokojową aneksją” lub po 
prostu w Anschlusie. Za ofi­
cjalnymi dokumentami trzech 
komendantów, za parawanem 
„ducha Poczdamu” skryto bar 
dzo konkretną „kombinację 
berlińską” w myśl „polityki na 
raty”. Zanim bowiem Ade­
nauer otrzymał mandat" kanc­
lerza, pod jego dyktando w 
dniu 11 maja 1949 r. rada par­
lamentarna, autor projektu 
konstytucji, obiera stolicą mia 
steczko zwane Bonn, jednak z 
zastrzeżeniem o tymczasowo­
ści. Wówczas nie mówi się, że 
Berlin będzie stolicą NRF. Ale 
wówczas „tymczasowo” wybie 
ra się Bonn.

Następne pięć lat wystarcza 
ją, by Bonn wg oficjalnej wer 
sji został „siedzibą władz 
NRF”, a Berlin „stolicą na emi 
gracji”. Pierwszym aktem mo­
carstw zachodnich w łańcuchu 
tej ewolucji jest likwidacja 
czterostronnego charakteru 
miasta przez wprowadzenie w 
życie 14 maja 1949 roku odręb 
nego tzw. „małego statusu o- 
kupacyjnego”. Temu celowi 
miał więc służyć „duch Poczda 
mu”, i tej wersji Poczdamu 
Adenauer najwyraźniej sprzy­
ja, mając nadzieję, że „mały 
status” oznacza przez stronę 
bońską wypuszczenie Berlina 
w zachodnią dzierżawę.
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Proamerykański Adenauer 
nie zawiódł się na na pronie­
mieckich Amerykanach.

0 czym Bonn zapomina

Adenauer pamięta dobrze 
datę przemówienia Byr­
nesa. Adenauer pamięta 

też dobrze, że sekretarz stanu 
posługując się w stosunku do 
okupacji już 6 września 1946 
roku czasem przeszłym oświad 
czył: „Okupacja wojskowa 
miała na celu demilitaryzację 
i denazyfikację Niemiec, lecz 
nie miała na celu tworzenia 
sztucznych barier na drodze 
narodu niemieckiego”. Zapom 
niał tylko sekretarz stanu o de 
mokratyzacji, z czego niedobit 
ki hitleryzmu mogły już wte­
dy wyciągnąć pewne wnioski.

W ten sposób Byrnes jedno­
stronnie zawiesił „okupację 
wojskową”.

Jeszcze nawet Willy Brandt 
inaugurując swoje burmi­
strzowskie rządy próbuje wy­
ciągnąć z lamusa „ducha Pocz 
damu”, mówiąc: „Rządzący 
burmistrz Berlina nie jest pod 
danym kanclerza NRF, Berlin 
nie jest prowincją NRF, a ja 
nie iestem prefektem prowin­
cji ŃRF”.

Ale prezydent Truman i je-; 
go sekretarz stanu Marshall —; 
narzucając światu doktrynę 
„zimnej wojny” uzupełnianą 
hasłem „żelaznej kurtyny” pro 
wokują do szczerości. Już Er­
nest Reuter — przed Brand­
tem burmistrz Berlina Zach, 
nazywa swoje miasto „najtań­
szą bombą atomową” przeciw 
ko obozowi socjalistycznemu. 
Dalej powiada, że „Berlin jest 
klamką, za pomocą której moż
na otworzyć wrota na
wschód”. A Willy Brandt spie 
sząc po kursie amerykańskim 
staje się autorem nieprzemija 
jącego wciąż terminu, że Ber­
lin jest „miastem frontowym 
zimnej wojny”, któremu wy­
znaczono rolę „wichrzyciela”.

ALFRED M. NIESMIAŁEK

Slipingiem czy kuszetką
Wszystko zależy od

prawnień, przysługujących mu 
krajowijako dwunastemu 

(Land)...” Oznacza to 
czesne potwierdzenie 
stronnych praw do 
zgodnie z duchem

równo- 
cztcro- 
Berlina 

układów
poczdamskich oraz powtórne 
przypomnienie K. Adenauero- 
wi już jako kanclerzowi, że je 
go uprzednia próba konstytu­
cyjnego włączenia Berlina w 
organizm NRF pozostaje nadal 
poza strefą roszczeń i nadziei.*

Podróże slipingiem mają 
coraz więcej zwolenni­
ków, tym bardziej, że po 

wszechnie znane trudności ho 
telowe zniechęcają do jazdy 
pociągami popołudniowymi. 
Tymczasem Przedsiębiorstwo 
Wagonów Sypialnych i Restau
racyjnych Wars 
niezmiennie od

Duch Poczdamu

Tymczasem propa 
zachodnia wykazuje za­
dziwiającą gorliwość w

ledwie 
dziesiąt 
ganiom 
pewnia 
bor ten 
dawno,

posiada 
lat za-

200 slipingów. Pięć- 
odpowiada wyma- 

nowoczesności i za- 
wygodę podróży. Ta- 
zakupiono w NRD nie 
w 1967 r., a fabryka

• w Gbrlitz, która je budowała, 
| wyróżnia się produkcją na wy 

propaganda^ sokim europejskim poziomie.
Kto więc ma szczęście trafić

lansowaniu „ducha Poczda­
mu”.

do takiego 
prawdziwego 
że umyć się 
płą i zimną

wagonu, zazna 
wypoczynku, mo 
pod bieżącą cie- 
wodą, posłuchać

zerwał się
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Krummel wstał, wszedł do środka. Pancerniak 
z kolan, otarł usta wierzchem dłoni.

— Bereit, Herr Oberleutnant — zameldował.
Zygfryd skinął mu głowa i odwracając się do

w kącie radiotelegrafisty, 
- Was unter der Erde?

-Keine Signale, Herr 
her ausstecken — pokazał

zapytał:
siedzącego

Oberleutnont, 
gestem i przez

rzai w stronę wzgórza, na którym stal 
mógł z tej odległości coś zobaczyć.

Betonowa kopuła metrowej grubości 
0-ty'eryjskie kazamaty, lecz urządzenia 
chomionej podziemnej fabryki, której

Er muss 
uchylone 
bunkier,

die Antene 
wrota wyj- 
jak gdyby

kryła pod sobą nie 
wentylacyjne nieuru- 
budowę przerwano

w ostatniej fazie montażu, dosłownie na dzień przed wkro­
czeniem Polaków. Od tamtej pory, od połowy marca na stro­
pie, rozmieszczone w regularnych odstępach, nieprzerwanie 
świeciły żarówki, zasilane przez potężne zespoły akumulato­
rów Spirala gołych, ©kratowanych lamp wydobywała z mroku 
szerokie schody z betonu wiodące w dół.

W niewielkiej niszy, w miejscu przygotowanym zawczasu dla 
■^montowania fabrycznej radiostacji krępy żołnierz w panterce 
manipulował przy swym nadajniku nie mogąc pojąć, czemu 
bliskie, wyraźne sygnały z zewnątrz cichną nagle i milkną, 
o potem wracaja, by za chwilę przygasnąć.
- Zum tausend Teufel, verfluchte noch ein mai - zaklął pod 

nosem i ruszył ku wyjściu.
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Obok zamkniętego na trzy spusty włazu stał wartownik z pi­
stoletem maszynowym na piersi.

— Ich musste draus - wyjaśnił radiotelegrafista — Ordnung 
mit meine Antene zu machen.

Pilnujący wejścia doskonale pamiętał zakaz dowódcy grupy, 
lecz widział przecież jak tamten się męczy i postanowił mu do­
pomóc w nawiązaniu łączności. Obaj wzięli się zgodnie do 
odkręcania grubych, metalowych łap włazu, kolejno odsunęli 
wszystkie trzy. Gdy radiotelegrafista chwycił ostatnią zasuwę, 
wartownik wstrzymał go i zgasił najbliższe światło. Sicher ist 
sicher.

Dopiero teraz w półmroku rozświetlonym z lekka blaskiem 
Idącym z głębi, przesunęli stalowy skobel i poczęli wypychać 
na zewnątrz owalny, żelbetowy właz. Prawie na całej długości 
stożkowata bryła jechała z lekkim szumem po stalowych pro­
wadnicach, w ostatniej fazie trafiła na zawias stęknęła i obró­
ciła się, ukazując gałęzie drzew na tle nocnego nieba.

Wartownik patrzył w ślad za radiotelegrafistą zgrabnie wy­
skakującym na zewnątrz i z odległości dwu metrów widział jak 
z boku spadł cios i powalił go na ziemię. Nie mogąc pomóc 
napadniętemu, ani z powrotem zatrzasnąć włazu, cofnął się do 
wnętrza i przyczaił za węglem, tuż obok otworu, gotowy do 
strzału lub ciosu szerokim marynarskim nożem, który dobył zza 
pasa. Tuż za plecami miał osłonięty szybką przycisk i napis na 
ścianie „Alarm". Zerknął nań szybko, a potem zamarł w bez­
ruchu, wpatrzony w owalną plamę księżycowego światła, leżącą 
tuż u czubków butów. - Ktokolwiek zechce się tu dostać, to 
pierwszy wejdzie cień.

Z zewnątrz dobiegały niewyraźne szmery i glosy. Wartownik 
wiedział, że tamtych musi być paru. Pomyślał, czy nie lepiej 
od razu uruchomić sygnalizację alarmową, ale wyobraziwszy 
sobie Oberleutnanta zum See, Zygfryda Krummla pytającego 

z pistoletem w ręku czemu złamał rozkaz, zmienił zamiar. 
Uratować go mogło tylko zamknięcie włazu. Kiedy pierwszy 
z tamtych spróbuje wejść, może pojawić się szansa, byle tylko 
pójść za ciosem, nie dać się tamtym opamiętać.

Tymczasem kilka metrów w bok od wejścia, którego strzegli 
Gustlik z automatem i Tomasz z karabinem, odbyła się bły­
skawiczna narada.
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radia, porozumieć się z kon­
duktorem za pomocą domofo­
nu i wreszcie zjeść smaczny 
posiłek, gdyż w wagonie są 
nowoczesne urządzenia * ku­
chenne. Tabor ten kursuje jed 
nak przede wszystkim na li­
niach międzynarodowych, rów 
nież i dlatego, że dostosowa­
ny jest do przestawiania na 
radzieckie szerokie tory; mo­
że więc obsługiwać trasy wio­
dące z Warszawy i Krakowa 
przez Lwów nad Morze Czar­
ne.

Pozostałe slipingi to wago­
ny stare, budowane w latach 
1948—52, które mimo częścio­
wej modernizacji sprawiają 
coraz więcej kłopotów. Nie­
przystosowane do dużych szyb 
kości pociągów elektrycznych, 
rzucają, trzęsą i często — zbyt 
często — na skutek usterek 
technicznych trzeba je wyłą­
czać z eksploatacji.

W najbliższych miesiącach 
Wars nie otrzyma jednak do­
staw nowych slipingów. Są to 
wagony wielokrotnie droższe 
od normalnych pasażerskich, 
no i niejako luksusowe. Tym 
czasem w planach PKP leży 
przede wszystkim usprawnie­
nie najbardziej powszechnej 
komunikacji.

Niemniej jednak w nadcho­
dzącym sezonie można oczeki 
wać pewnych niewielkich udo 
godnień dzięki lepszemu wy­
korzystaniu taboru. Począwszy 

od nowego rozkładu jazdy wa 
gony sypialne do Warny i Kon

stancy będą jechały wzdłuż Ru 
munii, od razu w kierunku Mo 
rza Czarnego, omijając Buka­
reszt; podróż trwać będzie o 5 
godzin krócej. Wygospodaro­
wane tym sposobem wagony 
będą włączone do pociągów 
kursujących na najbardziej 
ruchliwych bądź zaniedba-, 
nych pod tym względem li­
niach, m. in. do Moskwy, do 
Bukaresztu, a w ruchu krajo­
wym m. in. na trasach Gdy­
nia — Białystok i Kraków —i 
Olsztyn.

Oprócz tego Wars w okresie 
największego nasilenia ruchu 
zamierza włączać w miarę 
możliwości nie ujęte w roz­
kładzie jazdy dodatkowe wa­
gony sypialne i kuszetki, czyli 
wagony osobowe przysposobi© 
ne do użytku sypialnego (po 4 
miejsca leżące z pościelą w 
każdym przedziale) na najbar 
dziej eksponowanych trasach, 
zwłaszcza na liniach łączą­
cych Śląsk i inne duże ośrod 
ki z Wybrzeżem.

Szkoda, że niezbyt licznych 
slipingów nie zasilą w szer­
szym zakresie popularne — ze 
względu na przystępną cenę 
— wagony z miejscami do le­
żenia. Wars posiada jednakże 
niespełna 30 kuszetek, przy 
czym wszystkie są już moc­
no wysłużone. Krajowy prze­
mysł nie podejmował ich ma­
sowej produkcji. Dopiero w 

■ rb. Zakłady H. Cegielskiego 
przystępują do budowy takich 
wagonów. Pierwsze prototypo
we kuszetki mają być 
w końcu tego roku, a 
nych kilkadziesiąt w

Po wykonaniu tego 
wienia przez Zakłady

gotowe 
następ- 
1970 r.
zamón 

Cegieł-
skiego Wars zamierza wprowa 
dzić kuszetki do obsługi kilku 
dziesięciu tras krajowych, a 
także linii zagranicznych pro­
wadzących do krajów zachod­
nich m. in. do Paryża, Lon­
dynu, Kopenhagi, Sztokhol­
mu, Wiednia i Rzymu.

Tak więc realna szansa po­
prawy warunków naszych po 
dróży odbywających się nocą, 
zależy obecnie od terminowe­
go wykonania dużej serii ku 
szetek przez H. Cegielskiego.

(KS)
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WYSOKO CENIMY INICJATYWĘ I AKTYWNOŚĆ
Rozmowa ze Sianśsławem Pasiakiem B sekretarzem |

OSTRZESZÓW

Metamorfoza

Stanisław Pasiak

Kraszewic
Mało jest takich wsi, w któ 

rych notujemy tak gwałtow­
ne przeobrażenia jak w ostrze 
szowskich Kraszewicach. Kie 
dy przed kilkunastu laty po­
wstawał ten ęiągle jeszcze 
młody powiat Kraszewice nie 
miały nawet oświetlenia elek 
trycznego. Społeczna inicjaty 
wa i wielkie ambicje miejsco 
wych gospodarzy sprawiły je 
dnak, że ta właśnie wieś jako 
jedna z pierwszych w powie­
cie mogła się pochwalić elek­
tryfikacją. A później przyszła 
kolej na inne udogodnienia. 
Wybudowano przestronną 
szkołę. w centrum wsi stanął 
piętrowy budynek Wieiskiego 
Domu Towarowego, opodal — 
Spółdzelczy Ośrodek Zdro- 

strażni 
siedzi -

wia Wybudowano też 
cę OSP oraz założono
bę Banku Ludowego. „Naj­
młodsze” osiągnięcia to rozpo 
częcie budowy siedziby Pre­
zydium GRN oraz założenie 
wodociągów.

Większość osiągnięć Kra­
szewic to wynik kadencji 
obecnej GRN. która wespół z 
całym miejscowym aktywem 
może sie poszczycić wykona­
niem w pełni założonego pro 
gramu wyborczego. Wiele zaś 
prac sprzyjających moderniza 
cji wsi i procesowi poprawy 
warunków bytu jej mieszkań 
ców. trzeba zapisać na konto 
dobrze w Kraszewicach rozu 
mianej akcji czynów społecz­
nych. Dobrej inicjatywy i do 
skonałej pracy tylko pogratu 
lować!

O dach nad głową
Do zespołu spraw, które 

spędzały sen z powiek gospo 
darzy powiatu ostrzeszow- 
skiego należy problem miesz­
kaniowy. Nie o ambicjo­
nalne sprawy tu przecież cho 
dzi. bo wyniki w wielu innych 
dziedzinach dowiodły wyjąt­
kowego zmysłu organizacyj­
nego i gospodarskiego ale o 
chęć stworzenia ludziom jak 
najlepszych warunków byto­
wania, co w takim mieście 
jak Ostrzeszów ma szczególne 
znaczenie. Piętrzące się trud­
ności okazały się jednak moc 
niejsze niż chęci i zamiary.

Poprzednia kadencja rad 
(1961—64) zakończyła się wy­
budowanym 399 izb mieszkał 
nych. w tvm 162 spółdziel­
czych. Obecny program zakła­
dał przysporzenie miastu dal­
szych izb. Niestety, w ciągu 
4 lat powstał jeden blok spół 
dzielczy z 130 izbami i na u- 
kończeniu jest budowa drugie 
go bloku o takiej samej licz­
bie mieszkań Wiele jest przy 
czvn opóźnienia. Do głównych 
należą jednak trudności zwią 
zane z uzyskaniem wykonaw­
cy oraz konieczność przepro­
jektowania nowstającvch blo 
ków. Dodajmy do tego, że 
Prezydium WRN nie uwzględ­
niło Ostrzeszowa (jak zresz 
tą wielu innych powiatów) 
w planie budownictwa rad 
narodowych. W rezultacie w 
obecnej 5-latce nie przybyła 
miastu ani jedna izba z tej 
puli.

Bilans potrzeb jest bardzo 
poważnie uzupełniany przez 
indywidualne budownictwo 
mieszkaniowe W tym zakre­
sie wvkorzvstano wszelkie
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Można w każdym programie działania władzy terenowej 
planować i zakładać szereg przedsięwzięć. Aby je jednak zre 
alizować potrzeba nie tylko pieniędzy, rąk do pracy czy na­
rzędzi. Niewiele zdziała się bez ludzkiej pracy, bez zaanga­
żowania i inicjatywy. I tych właśnie elementów szukaliśmy 
rozmawiając z I sekretarzem Kp PZPR w Ostrzeszowie Sta 
nisławem Pasiakiem na temat wykonania programu FJN w 
obecnej kadencji rad narodowych.

— Ostrzeszów, a także cały po 
wiat nie są rejonem o silnie roz 
winiętym przemyśle. Nie mniej 
— jak to wynika z różnych da­
nych — właśnie w tej kadencji 
poważnie rozwinęła się ta dzie­
dzina. Czemu to przypisać?

— Zakładaliśmy w progra­
mie. że do 1970 roku wartość 

produkcji naszego przemysłu 
wzrośnie o 60 procent w po­
równaniu z 1964 rokiem. Już 
na koniec zeszłego roku uzys 
kaliśmy wartość 482,9 milio­
nów złotych. Osiągnęliśmy 
więc pułap przewidziany na 
koniec tej pięciolatki. To fakt, 
że bardzo pomogły tu inwesty­
cje. Wydaliśmy na nie w tej ka 
dencji ponad 51 milionów, a 
zatem więcej niż przewidywał 
program FJN. Tylko na moder 
nizację parku maszynowego i 
urządzeń wydaliśmy 20 milio­
nów. Rozbudowano między in 
nymi Fabrykę Chemiczną i 
jej oddziały, powstały nowe 
hale produkcyjne w Spółdziel 
ni Tartaczno- Stolarskiej, a 
najważniejsze — wydzielono z 
przemysłu terenowego obecną 
Fabrykę Urządzeń Mechanicz­
nych. Poważnie, bo o 260 pro­
cent wzrosła praca nakładcza. 
Oczywiście nie tylko te ele­
menty sprawiły, że notujemy 
tak znaczne wyniki Z całym 
zadowoleniem podkreślam u- 
dział w sukcesach inicjatywy 
załóg i kierownictwa naszych 
zakładów. Wspomnę tylko, że 

możliwe środki. Ta pozycja 
programu wyborczego FJN 
w Ostrzeszowskiem została 
wykonana. W minionych czte 
rech latach wydzielono pod 
indywidualne budownictwo 
219 działek i udzielono ponad 
8 min kredytu bankowego. 
Powstały 622 nowe izby, a 50 
domków jest aktualnie w bu­
dowie.

Tak więc warunki mieszka 
niowe — mimo kłopotów — 
uległy pewnej poprawie, choć 
dalekie są jeszcze od ideału. 

*£ożna by przejść do porząd- 
ku dziennego nad wynika­

mi produkcyjnymi wsi ostrzeszow- 
skiej, rozpatrując liczby bez­
względne zbiorów z hektara czy 
sztuk pogłowia. Nie odbiegają one 
w zasadzie od przeciętnych woje­
wódzkich. Można by więc zakwa­
lifikować powiat do przeciętnych, 
ewentualnie porównać jeszcze za- 
tożenia z wynikami gospodarczymi 
(tutaj postawić plus) i szukać 
gdzieś indziej wzorów do naśla­
dowania.

Byłoby to oczywiście zbyt da­
leko idące uproszczenie, wyrzą­
dzające krzywdę tym, którzy 
liczb wypisanych na świadectwie 
gospodarności dopracowali się w 
zgoła nienormalnych warunkach. 
Spójrzmy bowiem na powiat 
ostrzeszowski przez pryzmat wa­
runków, w jakich gospodaruje, a 
liczby zmienią swe wartości.

Ponad 32 procent powiatu po­
krywają lasy. Pod tym względem 
Ostrzesrowskie wyprzedzają naj­
wyżej dwa powiaty, a fakt tak 
dużego zalesienia jest sygnałem 
kiepskiej jakości gleby. Ziemie 
klasy V i VI stanowią tutaj 84,4 
procent całej powierzchni użyt­
kowej. Naturalne warunki nie 
sprzyjają więc osiąganiu dobrych 
plonów. W takiej sytuacji nie 
może być obojętny poziom i ja­
kość gospodarstw chłopskich. Tu 
spotykamy się jednak z kolejnym 
zjawiskiem, nietypowym dla

wartość zobowiązań produkcyj 
nych dla uczczenia V Zjazdu 
partii wyniosła 34,6 miliona 
złotych. W czynie przodowały: 
Fabryka Chemiczna, FUM, 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego i Spółdzielnia Pra 
cy Usług Wielobranżowych.

Wzrosła też wartość produk 
cji eksportowej. Wyniosła ona 
54,5 miliona złotych. Obok 
zwiększenia produkcji artyku­
łów już eksportowanych — 
wprowadzono nowe. Znaczny 
wpływ na to osiągnięcie mia­
ła realizacja Uchwały VII Ple 
num KC, szczególnie w tych 
zakładach, które wymieniłem 
już wyżej.

W prawie wszystkich na­
szych zakładach podniesiono 
też jakość wytwarzanych arty 
kułów. Wspomnę tylko, że w 
Fabryce Chemicznej wszystkie 
wyroby zalicza się już do 
pierwszego gatunku, a 4 mają 
znak jakości. FUM wszystkie 
swoje wyroby zalicza do tak 
zwanej grupy nowoczesnych.

Wszystkie wyniki to jakaś 
suma i nakładów i wzrostu wy 
dajności pracy, poprawy orga 
nizacji pracy oraz stosowa­
nia w szerszym zakresie postę 
pu technicznego, choćby przez 
pomysły racjonalizatorskie. W 
minionej kadencji zastosowa­
no ich 184.

— Wspomnieliście o zobowiąza 
niach produkcyjnych. Czy rów­
nie dobre wyniki osiągnięto dzię 
ki czynom społecznym?

— Ludność powiatu wypra­
cowała w tej kampanii 55,7 
miliona złotych. Wprawdzie 
większość tej kwoty przypada 
na czyny drogowe, jednak spo 
ry udział w tej formie działa­
nia mają inne prace, między in 
nymi dla upiększenia Ostrze­
szowa. Mam na myśli otocze­
nie fabryk, szkół i domów. Tu. 
w mieście, zagospodarowano 
tą drogą wiele obiektów, w 
tym także nowe osiedle miesz 
kaniowe i boisko „Piasta”. Wy 
różniły się w tych pracach za­
łogi Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego, Fabryki 
Chemicznej i PSS. a także mło 
dzież szkolna i harcerze. W te 
renie przodowała ludność gro­
mad Kraszewice. Czajków i 
Kuźnica Grabowska, a więc 
tych leżących za Prosną, do 
niedawna najbardziej zanied­
banych.

— W programie wyborczym, 
który został w Waszym powiecie 
pomyślnie wykonany — mówiło 
się także o konieczności rozwo­
ju usług dla ludności. Ponieważ 
powiat ma charakter rolniczy, w 
jakim stopniu zadbano tu o po­
trzeby wsi?

— Wartość tylko usług dla 
ludności wzrosła w tej kaden 
cji o prawie 48 procent w sto 
sunku do 1964 roku. Na wsi 
zadbaliśmy przede wszystkim 
o rozbudowę baz kółek rolni­
czych. Wiele też zrobiły gmin­
ne spółdzielnie, które — obok 
zwiększenia liczby placówek

Wielkotowarowość na działkach
Wielkopolski. Z ogólnej liczby 
10 091 gospodarstw rolnych 6 ty­
sięcy ma mniej niż 2 ha ziemi 
uprawnej, a zaledwie 932 gospo­
darstwa przekraczają 5 ha.

Słowo wielkotowarowość zupeł­
nie nieadekwatne do decydują­
cej większości gospodarstw pa­
suje jak ulał do całego powiatu. 
Ze 100 ha oddają ostrzeszowscy 
gospodarze 17,5 tony mięsa, a 
więc około 7 ton więcej niż wy­
nosi średnia wojewódzka. Obsada 
bydła na 100 ha wynosi 60,3 szt. w 
tym 37,7 krów, trzody 122,6 szt., 
owiec 21,9, koni 14,9.

O ile gospodarze powiatu zainte­
resowani są w stałym wzroście po­
głowia o tyle ostatnia pozycja 
jest kukułczym jajem podrzuca­
nym im przez koniunkturę. Pro­
gram wyborczy zakładał 
obniżenie liczby koni z 
tymczasem aktualny stan 
je odwrotną, zwyżkowa 

bowiem 
13 do 8, 
wykazu- 
tenden-

cję i nie pomogą tu żadne argu­
menty propagandowe, jeżeli han­
del przeciwstawia im bardzo ko- 
rzvstne ceny za konie hodowlane 
i rzeźne. Gospodarzom opłaca się 
wiec hodowla.

Ubiegłoroczne zbiory płodów 
rolnych dały kolejny obraz sta­
łego wzrostu produkcji 3hok wy­
ników ubiegłorocznych żniw po- 

handlowych — postarały się o 
nowe punkty napraw zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego w Ostrzeszo­
wie, Grabowie i Mikstacie. Dal 
sze placówki usługowe są w 
budowie. Rozwinęliśmy też 
sieć takich punktów rzemieśl­
niczych, jak kuźnie, stolarnie i 
inne bardzo na wsi potrzebne.

— Możemy więc już mówić o 
przyczynach pomyślnego wyko­
nania złożonych zadań?
— Chciałbym tu podkreślić 

rolę inicjatywy społecznej, in­
wencji, zaangażowania zarów­
no pracujących w przemyśle, 
jak i całego aktywu społeczne 
go. Duża w tym wszystkim 
jest też zasługa aktywu partyj 
nego i rad narodowych wszyst 
kich szczebli. Zaobserwowaliś 
my we wszystkich ogniwach 
oraz wśród ludności pełne zro 
zumienie potrzeby należytego 
gospodarowania i wykorzysta­
nia istniejących rezerw w róż 
nych dziedzinach. Tę aktyw­
ność. inicjatywę, gospodarność 
i inwencję, a przy tym dużą 
ofiarność widzimy i wielce ce 
nimy. Trzeba ją też dostrze­
gać na przyszłość.

wy w Ostrzeszowie - zakład,
u « i q który zbudowano w okresieZwiększona baza dla handlu

Jakość pracy handlu czuje 
się najlepiej na własnym port 
felu. Im lepiej zaopatrzone 
sklepy, tym łatwiej jest on na 
rażony na zmniejszenie zawar 
tości. Ale handel i jego pra­
widłowe funkcjonowanie to 
nie tylko sprawa atrakcyjnych 
towarów, to przede wszystkim 
podstawowe zaopatrzenie. W 
minionych latach w powiecie 
ostrzeszowskim sporo kłopo­
tów było z zaopatrzeniem w 
chleb. Stara baza po prostu
nie 
więc 
cze 
PSS

nadążała. Wybudowano 
3 nowe zakłady piekarni 
(2 w Ostrzeszowie przez 
i 1 w Doruchowie przez

GS) dzięki czemu zaopatrzenie 
w pieczywo znacznie się poprą 
wiło.

Zmiany nastąpiły także w 
wielu wsiach, gdzie powstały 
punkty sprzedaży. Powiatowi

dajemy w 
porównaniu

nawiasacb wzrost w 
z rokiem, zaczynają­

cym poprzednią kadencję. Czte­
rech podstawowych zbóż zebrano 
w ubr. 19,5 q z ha (o 2,7 q więcej), 
ziemniaków 177 q (o 19 q), bura­
ków cukrowych 345 q (o 52 q) sia­
na łąkowego 57 q (o 11,6 q). Po­
zwala to przypuszczać, że założo­
ne na 1970 rok zbiory objęte 5-lat- 
ką zostaną osiągnięte a nawet 
przekroczone.

O intensyfikacji gospodarczej 
wsi ostrzesrowskiej, pracującej 
przecież w trudnych warunkach, 
mogą m. in. świadczyć wyniki 
skupu podstawowych produktów 
w ubiegłym roku w porównaniu 
z 1964 r. Zboża skupiono o 92 pro­
cent więcej, żywca o 23 proc, i 
mleka o 21 proc, więcej.

źródeł tego niewątpliwego suk­
cesu rolników trzeba szukać w 
stale zwiększającej się pomocy 
agro-i zootechnicznej. Tutaj wy­
korzystana jest każda szansa, da­
jąca perspektywę lepszych zbio­
rów czy wyników hodowlanych. 
Coraz powszechniej rolnicy stosu­
ją kwalifikowane ziarno i sadzenia 
ki. Wzrasta też nawożenie gleby 
z 79 kg NPK w 1964/65 roku do 
102 kg w 1968/69. Po przekonaniu 
gospodarzy do korzyści, wynika­
jących z intensywnego nawoże-

Więcej niż planowano
Wiele korzyści przyniosła ludności pow. ostrzeszowskiego 

realizacja zadań wytyczonych w programie wyborczym. Wy­
starczy stwierdzić, że w latach 1965—68 zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej wzrosło o ponad 25 proc., a dochody 
ludności o 47 proc. Na inwestycje we wszystkich dziedzi­
nach wydano 237,4 min. zł.

Bardzo wiele w tej kadencji, zyskała wieś. Najbardziej jest 
to widoczne w zakresie oświaty. Program przewidywał tu 
rozbudowę bazy za 8,6 min. zł. Wydano —12,5 min. Przeka­
zano do użytku nowe szkoły w Morawinie i Klonie, wybu­
dowano w Biskupicach Zabarycznych, Książenicach i Bie­
rzowie. Zmodernizowano budynki szkolne w Rogaszycach 
i Kuźnicy Myśleniewskiej. Nadto rozpoczęto w zeszłym roku 
rozbudowę szkoły w Kobyłagórze, a w tym roku w Skrzyn­
kach. Tylko na remonty kapitalne szkół wydano w okresie 
sprawozdawczym 3 min. zł., wykonując różne naprawy bu­
dynków w 9 miejscowościach. W ub. roku przystąpiono do 
budowy 4 mieszkań dla nauczycieli w Parzynowie i Siedli­
kowie. Będą one przekazane lokatorom w tym roku. Nie­
dawno zaczęto stawiać dalsze budynki mieszkalne w Buko- 
wicy, Kaliszkowicach Ołobockich i Kobyłagórze. Dzięki in­
westycjom uzyskano wiec 22 izby lekcyjne i 9 mieszkań dla

przekazane w rokunauczycieli, nie licząc tych, które będą 
obecnym.

Ponadto odbudowano Zasadniczą 
w Ostrzeszowie. Przystąpiono tu też do

Program zakładał, że każdego roku kadencji wyda się 250 
tys. zł na zaopatrzenie szkól w pomoce naukowe. Na ten cel 
wydano jednak 3,7 min. zł łącznie.

Tak więc w tej dziedzinie znacznie przekroczono zadania.
Całkowicie poza programem — z funduszy SFBSil — wy- 

hudwano w Ostrzeszowie przedszkole na 120 miejsc. Jest 
to nagroda za wieloletnie przodownictwo powiatu w skali 
województwa w akcji zbiórki na budowę szkół i internatów.

Również poza programem zorganizowano w samym Ostrze­
szowie Technikum Budownictwa Wiejskiego. Bieżąca kaden­
cja przyniosła też stolicy powiatu Dom Kultury, a na wsiach 
otwarto 17 klubów <Ruch’* lub GS.

przybyło siedem pawilonów 
handlowych w: Salamonach, 
Grabowie, Kobyłagórze, Kuźni „ 
cy Grabowskiej, Siedlikowie 
po jednym, dwa w Dorucho­
wie oraz pawilon na osiedlu 
Nowotki w Ostrzeszowie. W 
najbliższym czasie wybudowa­
ny będzie magazyn-chłodnia 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Ostrzeszowie, co pozwoli znacz 
nie polepszyć zaopatrzenie w 
warzywa i owoce.

Większy wybór artykułów 2 
oraz wzrost liczby punktowi 
sprzedaży wpłynęły na zwięk- ? 
szenie obrotu w handlu o 38,8 ] 
proc, w porównaniu z rokiem | 
1965. Znacznie większy wzrost 
niż w poprzednich kadencjach 
rad narodowych notuje także 
gastronomia — o 47,9 procent.

Stronę opracowali:
EUGENIUSZ COFTA 
BOGDAN DOHNKE

nia, zainteresowanie jest duże, ale 
osiągnięcie 142 kg NPK w 1970 r. 
będzie się jednak wiązało z pew­
nymi trudnościami, wynikający­
mi z zaopatrzenia.

Bardzo istotnym elementem, ma 
jącym wpływ na wzrost produk­
cji, są także nakłady na budow­
nictwo gospodarcze, zakup sprzę­
tu i środków do produkcji polnej. 
W latach 1965—68 banki udzieliły 
na te cele 116,5 min. zł kredytów. 
Dodajmy do tego nakłady pań­
stwa na wszelkie obiekty, mające 
bezpośredni lub pośredni wpływ 
w intensyfikacji rolnictwa. Pię­
ciolatka zakładała wydatkowanie 
na inwestycje w rolnictwie w la­
tach 1966/70 89 min. zł. Do roku 
1968 zainwestowano na wsi ostrze- 
szowskiej za 105,8 min. zł a więc 
o 25 min. zł więcej niż przewidy­
wał program wyborczy. Te liczby 
są doWodem zainteresowania pań­
stwa w nieustannym podnosze­
niu warunków, w jakich produ­
kuje rolnik.

Obustronne zobowiązania za­
warte w programie Frontu Jed­
ności Narodu zostały dotrzymane. 
Za liczbami, będącymi zewnętrz­
nym odbiciem przemian wsi ostrze 
szowskiej, kryje się olbrzymia 
praca ludzi, tych, którzy produ­
kowali i tych, którzy ich do więk­
szej wydajności inspirowali, po­
magali oraz stwarzali lepsze wa­
runki do uzyskania tych wyni­
ków.

Szkołę Zawodową 
stawiania internatu.

w lipcu 1956 r.
Rys. — L. Kapczyńskl

Ogrody
na... „Saharze"
W ciągu kilku ostatnich lat 

na zachodnim krańcu Ostrze 
szowa wyrosło osiedle miesz­
kaniowe im. M. Nowotki. Kie 
dyś były to puste piaski, słusz 
nie nazywane Saharą. Ale po 
stawienie kilku domów miesz 
halnych, to jeszcze nie wszy­
stko dla zmiany wyglądu o- 
mawianego terenu. Trzeba by 
ło urządzić jeszcze tzw. małą 
architekturę.

Mieszkańcy rpzumieli, że 
szybkie upiększenie osiedla 
jest możliwe przy ich wydat 
nej pomocy. Stanęli więc chęt 
nie do pracy, której efekty moż 
na podziwiać w postaci upo­
rządkowanego otoczenia do­
mów, placów kwietnikowych, 
trawników (oczywiście dzi­
siaj przykrytych śniegiem) i 
innych urządzeń. Słowem „Sa 
harę” przemieniono w ogród.

Zagospodarowanie osiedla 
to główna zasługa samych 
mieszkańców, spośród któ­
rych wyróżnili się pracą: S. 
Rajski z synami, B. Moska­
lik, S. Dudziak (ten był naj­
aktywniejszy) F. Zawada, B. 
Idziek i F. Płóciennik — prze­
wodniczący miejscowego Ko­
mitetu Blokowego. Dzielnie 
pomagała lokatorom os;edla 
młodzież Szkołv Zawodowej i 
Liceum Ogólnokształcącego 
oraz harcerze. Stawała też czę 
sto do pracy grupa pracowni­
ków Zarządu Gospodarki Ko 
munalnej. Stałym zaś patro­
nem robót bvł we własnej oso 
bie J. Witwicki, przewodniczą 
cy Prezydium MRN w 
szowie.

Tak więc oParność 
grupy ludzi, którzy za 
honoru postawili sobie 

Ostrze

sporej 
punkt 
pomóc

władzom miejskim, a ogółowi 
mieszkańców osiedla popra­
wić warunki bytowe, przy­
czyniła się do zrealizowania 
części programu wyborczego 
FJN mó-wiącej o potrzebie na 
dawania estetycznego wyglą­
du otoczeniu domów, zakła­
dów pracy czy szkół. i

6 TH 1969



Hokej na lodzie

Wielkopolskie zespoły 
w walce o Tgowy awans

Angielska Polonia

Poznański Okręgowy Związek Hokeja
zaledwie cztery kluby (sekcje): dwa z siedzibą we 
Zjednoczonych i MKS oraz w Poznaniu — Cybinę i 
Najsilniejszą drużynę stanowią Zjednoczeni, mając w 
kilku utalentowaziych zawodników.

Lodzie zrzesza
Wrześni — 

OWF Jeżyce, 
swym gronie

naszymi Marżami
W tych dniach Polski 

Hokeja na Trawie w 
otrzymał wiadomość od

Związek
Poznaniu :
Polonii z ■

Ukończono już rozgrywki o mi­
strzostwo okręgu. Pierwsze miej­
sce zajęły rezerwy Zjednoczonych 
przed Cybiną, MKS Września i 
OWF Jeżyce. Do dalszych rozgry­
wek eliminacyjnych o awans do 
II ligi wystąpi jednak Cybina (re 
zerwowych drużyn do tych spot­
kań się nie dopuszcza). Tak więc 
o wejście do II ligi ubiegać się 
będą: Cybina i Zjednoczeni I. 
Oba zespoły walczyć będą w gru­
pie południowej mając za prze­
ciwników dwie stołeczne drużyny 
Orła i Okęcia.

Program tych rozgrywek na lo­
dowisku „Bogdanki” przedstawia 
się następująco: 8. III. Cybina —- 
Orzeł (godz. 13.00) i Zjednoczeni 
— Okęcie (godz. 20.00): 9. III. Cy­
bina — Okęcie (godz. 9.30) i Zjed­
noczeni — Orzeł (godz. 19.00).

Przedtem, jak już informowaliś 
my w meczu o Puchar PZHL w 
dniu 6. III (godz. 19.00) rozegrany 
zostanie pojedynek Cybiny z II-Ii 
gową Fortuna z Wyr. Dnia 13. HI 
(czwartek) o godz. 19.00 odbędzie 
się spotkanie towarzyskie pomię­
dzy reprezentacją Poznania i tre­
nerami uczestniczącymi w kursie 
zaocznym na WSWF.

Jak nas poinformowało kierów 
nictwo KS Cybina przy sekn-j ho­
keja na lodzie istnieje szkółka ho 
keja, której trenerem jest J. Dzia 
nott. Obecnie trwa w dalszvm cią 
gu nabór do szkółki. Zdrowi 
chłopcy w wieku od 10 do 15 lat 
podzieleni zostaną na grupv wie 
kowe. Treningi odbywają się na

sali lodowisku „Bogdanka”
(w każdy poniedziałek od godz. 
19), gdzie przyjmuje się zgłosze­
nia chłopców, mających upoważ­
nienie od rodziców wzgl. opie­
kunów. Każdy z chłopców musi 
posiadać własne łyżwy, (p)

Hokejowe

mistrzostwa świata

Rozgrywki grupy „8“ 
wkraczają 

w decydującą fazą
We wtorek, w dalszym ciągu 

rozgrywanych w Lublanie hoke­
jowych mistrzostw świata grupy 
„B”, odbyły się dwa mecze. Pol
ska

W 
gia 
nię

drużyna pauzowała.
pierwszym spotkaniu 

pokonała nieznacznie 
5:4 (2:1. 3:1, 0:2), w

Norwe 
Rumu- 
drugim

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna pokonała Niemiecką Re-
publikę Federalną 
5:0).

Aktualnie tabela 
Mistrzostw Świata

6:1 (1:0, 0:1,

hokejowych

Anglii, interesującej się szczegół- , 
nie przygotowaniami naszych
sportowców do Olimpiady w 1972, i 
że postanowiła ona objąć opiekę ; 
nad polskimi laskarzami. Jak wia ■ 
domo PZHT wyłonił już kadrę ! 
olimpijską, której członkowie i 
przygotowują się do olimpijskiego 
startu.

Obecnie członkowie kadry naro 
dowej i olimpijskiej przebywają 
na zgrupowaniu w Wiśle.

Kierownictwo Polonii angiel­
skiej, które podjęło akcję opieki 
nad polskimi hokeistami zebrało 
dotąd na fundusz olimpijski dla 
tej dyse^niiny ponad 206 funtów 
szterlingów.

Niewątpliwie akcja naszych ro­
daków na rzecz pomocy w przy­
gotowaniu i ewentualnym wyjeż- 
dzie naszej reprezentacji na O- Jj 
limpiadę w Monachium, zdopingr > 
je kierownictwo polskiego hokeja i
trenerów, 
wszystkim

działaczy a przede 
zawodników do jak

najbardziej wytrwałego i solid­
nego treningu, (p)

GDZIE BĘDZIE TARTAN?

Ostrzeszowski
cross

Tradycyjny już doroczny cross 
lekkoatletyczny otwierający co 
roku sezon biegów przełajowych 
w naszym województwie cieszy 
się zawsze dużym zainteresowa­
niem biegaczy całego wojewódz­
twa. Tegoroczna przełajowa im­
preza lekkoatletyczna odbędzie 
się 16 marca ze startem i metą na 
Stadionie miejskim. Biegi odbywać 
się będą na dystansach od 800 m 
dla dziewcząt do 6000 m dla senio 
rów. Ponadto na dystansie 1000 m 
rozegrany będzie bieg dla trene-
rów i instruktorów, którzy nie 
czynnymi zawodnikami, (d)

są

Z Wielkonolski
^radycyjne wiosenne biegi prze

łajowe 
16 bm. 
dionie 
będzie

organizuje GKS Olimpia
ze 
na 
się

mężczyzn 
6.000 m.

startem i meta na sta- 
Golęcinie. Ogółem od- 
7 biegów, dla kobiet i 

na dystansach od 500—

Z okazji Święta Pracy w dniu 
1 maja zorganizowany zostanie w 
Poznaniu 6-cio mecz lekkoatletycz 
ny: AZS, Orkan. Warta. Olimpia, 
Energetyk i Cottbus (NRD).

Reprezentacja starszych panów 
m. Poznania w hokeju na lodzie, 
rozegra 9 bm. w Szczecinie spot­
kanie z reprezentacja old boyów 
tego miasta. W drużynie Pozna­
nia maja wystanić m. in. Prof. dr 
Ludwiczak dr Prymiński. Z. Woj 
dylak. J. Dzianott itd. Rewanż 9 
bm. odbędzie się na lodowisku 
„Bogdanka” w Poznaniu.

przedstawia się
1. NRD
2. Polska
3. Jugosławia
4. NRF
5. Norwegia
6. Austria
7. Włochy
8. Rumunia

grupy
..astępu jąco:

8:0
6:0
6:0

„B”

18: 5
8: 3 

13:12 
12:25
5:14 
4:18 

10:26 
(o-za)

Członkowie prezydium GKKFiT 
zapoznali się 4 bm. z urządzenia­
mi stadionów WKS Legia i BKS 
Skra Warszawa. Na jednym z 
nich mają być założone bieżnie 
i skocznie tartanowe. Obydwa 
obiekty odpowiadają warunkom
potrzebnym 
pierwszych t 
tartanowych.
zapadnie pod

KOLEJNE

do zainstalowania 
r Polsce urządzeń 

Wiążąca decyzja, 
koniec marca.

ZWYCIĘSTWO

Samochodowe wyścigi o mistrzo 
stwo Polski odbędą się w dwóch 
terminach: 4 maja w Łańcucie i 2 
sierpnia br. Miejsca drugiej eli­
minacji jeszcze nie ustalono.

W bieżącym roku z okazji 25-le- 
cia PRL odbędzie się w całym kra 
ju 200 ogólnopolskich i międzyna­
rodowych rajdów, zlotów i spły­
wów PTTK z udziałem blisko 
180 000 wędrowców pieszych, kaja­
kowców, żeglarzy, rowerzystów, 
motocyklistów,. automobilistów, 
miłośników wypraw górskich i 
nawet płetwonurków.

W tegorocznych rozgrywkach o 
Puchar Narodów w rugby bierze 
udział 13 reprezentacji państwo­
wych. W pierwszej grupie znala­
zły się zespoły: Francji, Rumunii, 
Czechosłowacji i Polski. Ponadto 
utworzono grupy ,.B”, „C” i „D”. 
Spotkania zainaugurowane zosta­
ły meczem Włochy — Jugosławia 
22:3.

W okresie 50-lecia ruchu ollm- 
piłskieso na 16 Igrzyskach Olim­
pijskich startowało 1258 naszych 
reprezentantów. Zdobyliśmy łącz­
nie 99 medali, a 21. razy biało-czer 
wona flsga wciagana była na 
maszt, jako symbol zwycięstwa. 
Największy nasz dorobek mamy 
w okresie powojennym. Nasi spor 
towcy wywalczyli 79 medali z te­
go 18 złotych.

Przebywająca w Kanadzie II 
prezentacja hokejowa ZSRR 
konała reprezentację Kanady

REKORDOWA OBSADA

po-

W 
hali

najbliższą sobotę w wielkie] 
belgradzkiej rozpoczną się

IV Europejskie Igrzyska w lek- ■ 
klej atletyce. W igrzyskach wy- j 
stąpi 184 zawodników i 95 zawód . 
niczek. W tej liczbie znajduje się 
aż 102 uczestników meksykań­
skiej olimpiady. Tegoroczne igrzy 
ska transmitowane będą przez In 
terwizję i Eurowizję.

PUCIIAR EUROPY KOBIET

W pierwszym ćwierćfinałowym
meczu 
kówce 
konała
(Izrael)

o Puchar Europy w słat- 
kobiet, Slavią Praga po- 
zespół Hapoel Hamapil 

3:0 (15:1, 15:4, 15:3).

J. PRZYBYŁA — 104 M
Na dużej Krokwi skoczkowie, 

zgłoszeni do Memoriału Bronisła­
wa Czecha i Heleny Marusarzów 
ny, odbyli pierwszy trening. Naj 
dalej skoczył Józef Przybyła któ 
ry uzyskał 104 m. (za)

A Dnia 4 marca 1969 r„ opatrzony Sakramen- 
' tami św., zakończył swoje szlachetne i pra­

cowite życie, mój najukochańszy mąż, troskli­
wy i drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

PIOTR GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 marca 

br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na juni- 
kowie.

43878?

W głębokim smutku pogrążone
Zona, dzieci, wnuki

I RODZINA

i Dnia 4 marca 1969 r. zmarła, namaszczona 
~ Olejami św., po pełnym poświęcenia życiu, 
najdroższa i najukochańsza żona, najlepsza mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

MARIA BYLIŃSKA
z domu ROLL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 marca 
br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej kościoła 
parafialnego w Naramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w bólu i smutku

MĄŻ, CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINAMI 
43865g

+ Dnia 4 marca 1969 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, przeżywszy lat 68, nasz ukochany 

brat i wujek, śp.

Ks. kanonik LEON MENCEL
proboszcz i dziekan parafii Gniewkowo, pow.
Inowrocław, były więzień obozów koncentra­

cyjnych Stuthofu, Oranienburga i Dachau
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, 

dnia 6 bm. o godz. 16 do kościoła " *
w Gniewkowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godzinie 10.

W głębokim smutku

parafialnego

dnia 7 hm.

43790g
RODZINA

pogrążona

A W dniu 4 marca 1969 r., w 80 roku życia, 
~ zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa 1 babunia, śp.

WŁADYSŁAWA STEFAŃSKA
z domu POPRAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUCZKI I RODZINA

Dnia 3 marca 1969 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany i troskliwy ojciec, teść, 
dziadek, braf, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 63

STANISŁAW PACZKOWSKI
emerytowany pracownik KW MO, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem za 
Warszawę, Medalem Zwycięstwa, Medalem 
16-lecia Polski Ludowej, Odznaką Grunwaldzką, 
Odznaką 10 Lat w Służbie Narodu, Odznaką 

1000 - lecia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążone w głębokiej żałobie 

ŻONA, DZIECI. WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Polna 31 m. 43833?

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1969 r. zmarła nagle, opatrzona Sa-

kramentami św., nasza najukochańsza 
zapomniana mamusia, teściowa, babcia, 
wa i ciocia, w wieku 76 lat, śp.

IRENA BORYS
z domu GOŁĘBIEWSKA

i nie-

7 bm.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań, ul. Wojskowa 22 m. 43844g
Poznań,

W nieutulonym żalu
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUK I RODZINA 

ul. Engla 17 m. 4,
Mogilno, Kruszwica, USA. 43797g

WIE LKOPOlZKl

Redaguje Kolegium; Marłaś riej«ierowle» (sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski 
działy sekretarto* redakcji «9ł-7« w godz od 9—16 redaktor 
dział łączność t crytetnlkamł - informacje dla czytelników 691-18

na „DZIEŃ KOBIET

to młynko - mikser

KI582

ELDOM
najpraktyczniejszy upominek

skupują w cenie 1,80 zł — za sztukę

.KOZIOŁKI’
TO NAJSZCZĘŚLIWSZA

mieszkańców Poznania 
i Wielkopolski

KI 594

O PODWÓJNYM ZASTOSOWANIU JAKO:
♦ MŁYNEK DO MIELENIA KAWY
♦ MIKSER SŁUŻĄCY do MIKSOWANIA COCK­

TAILI, NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH, SPORZĄ­
DZANIA PRZECIERÓW OWOCOWYCH ITP.
— CENA 580 ZŁOTYCH.

DO NABYCIA W SKLEPACH „ELDOM”

Puste naboje
DO WODOSYFONÓW METALOWYCH

Przetargi SKLEPY MHD i PSS

Kombinat PGR Gola, powiat Gostyń i poczta Go-
styń — ogłasza PRZETARG 
wykonanie KAPITALNYCH

2.
3.

PGR Gola folw. Gostyń

PGR Gola folw. Gostyń

NIEOGRANICZONY na
REMONTÓW w:
Stary — budynek mie-

na terenie województwa poznańskiego

PGR Kosowo 
pracowników

Stary — jałownik
4 budynki gospodarcze dla

4. PGR Witoldowo — obora
5. PGR Czajkowo — owczarnia

Termin wykonania na dzień 30 Hpca 1969 r.
Oraz wykonanie robót tynkarskich wraz z drobną 

naprawą na budynkach gospodarczych i mieszkal­
nych w gospodarstwie:

1. PGR Gola

0 Zwracając odpłatnie puste patrony 
już dziś, zapewnisz sobie możność 
zakupu naboi do wodosyfonów 
w okresie lata.

W1183

Pracownicy poszukiwani

2.
3.
4.
5.

PGR 
PGR 
PGR 
PGR

Czajkowo 
Czachorowo 
Pijanowice 
Bojanice

Termin wykonania na dzień 30 września 1969 r.
Oferty należy składać w Kombinacie PGR Gola w 

kopertach zalakowanych z napisem oferta — w ter- 
minie 7-dniowym od daty ogłoszenia nin. przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębiorstwa 
w dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta, lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K1332

Praca '

Gosposię przyjmę. Ułań­
ska 22 A m. 3, tel. 698-55. 

42410g
Potrzebna pomoc domo 
wa, chętnie z prowincji.
Kościelna 22 m. 2. 43058g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Czechosłowacka 19

11. 43826g
Potrzebna pomoc domo­
wa do starszej osoby. — 
Zgłoszenia od godz. 8—12, 
po południu od 17. Id-
czak. Głogowska 27 
39, II podwórze lewo.

43484g

Pomoc domowa na 5 go-
dżin dziennie 
Kasprzaka 56. 43551g
Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Swierczewskie
go 65. 43438g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna, ukończone 17 lat. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43439g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

42772g

Kto z uczniów klasy VIII 
chcialby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Szamotul­
ska 65ą m. 19. 4287fg

Sprzedam 2 c ,...u 
czesne. Poznań, ul. Mot- 
tego 5 m. 22. 42866g
Foksterieiy gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak. 
Bydgoszcz, Dworcowa 26,
telefon 259-42. KI 607
Sprzedam młocarnię MC 
10, w idealnym stanie o- 
raz prasę do słomy PS2. 
Wróblewski. Obórka, po 
czta Zdziechowa, powiat 
Gniezno. 94p
Wannę kąpielowa 170 — 
sprzedam. Ul. Podolska 
24 od 16. 43U9g
Białe niemieckie futro 
i spacerówkę dziecięca, 
okazyjnie sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4?525g
Sprzedam piec c. o. no­
wy, marki Es-ka 2 m*. 
Głuchowska 13 (Górczyn).

4254 Ig
Sypialnię tanio sprzedam. 
Mickiewicza 21/25 m. 3.

42595g

Po krótkich cierpieniach zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 76 lat

JÓZEFA KLIŃSKA
z domu WITEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm.
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

Zawiadamia

Jackowskiego 29.
RODZINA

43374g

A Dnia 3 marca 1969 r., opatrzona Sakramen- 
• tami św., zakończyła swój pracowity i pełen 

poświęcenia żywot, nasza kochana matka, teś­
ciowa, najdroższa babcia i prababcia w wieku 
lat 84, śp.

MICHALINA TONDER
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 13 m. 7.

STANISŁAW MAJCHRZAK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżami: Powstańczym i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski

zmarł 4 marca 11)69 r. w wieku lat 82, opatrzony 
Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

43834g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt (zastępca 
Lesław Tokarski rredaktor naczelny) Telefony 811-21 łączy wszystkie 

naczelny 357-76. zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 649-85 f 
dział miejski 659-39 redakcją nocna 430-73 453-31 Wydawca: '

Poznańskie Wedawńlotwe Prasowe RSW 'prasa” Biuro Ogłoszeń' Poznań ut Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 811-21. Za treść I termi- 
P O E W A 8 nowy drak ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady 
Grunwaldzka U Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracow­
ników:

----- ELEKTROMONTERÓW Z III względnie D 
grupą BHP

— PARKIECIARZY
— LASTRIKARZY
— KOBIETY — ROBOTNICE do praey akorde 

wej przy szlamowaniu.
Piaca jest wykonywana w systemie akordowym, 

dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 
dy-p-muje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosz­
tów dojazdów wg. obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg. Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsięb. Budowlanego 
nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., pok. 301.

K1449
iństwowe Gospodarstwo Muchocin, poczta i pow.

-Międzychód 
owników:

zatrudni zaraz następujących pra-

KSIĘGOWEGO REWIDENTA PRZED SIĘBIO** 
STWA.
Wymagane wykształcenie średnie oraz 
mość zagadnień finansowo-księgowych 
nictwie.
TRAKTORZYSTÓW z uprawnieniami,

gnajo-

cześnie na kombajny zbożowe.
Zgłoszenia osobiście, względnie na piśmie, prosi-

my kierować pod w/w adresem. W1620
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Biele­
je wie, poczta Ostroróg, pow. Szamotuły, woj. po­
znańskie — przyjmie do pracy
— JEDNĄ RODZINĘ do prac potowych — ora» 
— JEDNĄ RODZINĘ z uprawnieniami chlewmistrza.

Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie, 
zelektryfikowane, stacja kolejowa oraz szkoła pod- 
stawowa w Bininie — 1 km. Przystanek autobuso-
wy na miejscu. W1622

III. 69 r. zgubiłem

Trabant 601 nowy lub ma 
ło używany, kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42489g.

Kupię Warszawę do re­
montu. Oferty wraz z ce­
ną „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42520g.

Sprzedam Warszawę M-20 
z przyczepą dwukołową. 
Tel. 427-25, godz. 16—19.

Przybłąkała się suka — 
bokser, brązowa. Smar­
dzewska 11, Junikowo.

43768g

Dnia 4 marca, zgubiłem 
na korytarzu przy ulicy
Zamkowej 6, godz.
14.40 paczkę zawierającą 
300 szt. membran, 200 szt. 
grzybków. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. Pa 
la cza 87, tel. 67-04-86.

43818g

żakiecik od garsonki (bia 
ło-czarna kratka) w od­
cinku „Bar Wiarus” do 
ul. Gąsiorowskich. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Głogowska 41 m. 27.

43787g

Różne
■___________ '__________'

U i i ......n „aiczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 414iTg
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 43678g
Szukam garażu, względ­
nie miejsca pod garaż, 
okolica Szamotulska do 
ul. Dąbrowskiego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43764g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat rzemieślni­
czy, dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43763g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

43421g

Dnia 3 marca 1969 r. zmarł długoletni pracow­
nik energetyki, wybitny i zasłużony racjona­
lizator produkcji

CZESŁAW PIASECKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 

Racjonalizatora Produkcji
W Zmarłym tracimy niezwykle ofiarnego, za­

służonego i całym sercem oddanego sprawie 
Zakładu — pracownika, człowieka o nieprze­
ciętnych walorach umysłu i charakteru, po­
wszechnie cenionego i łubianego kolegę.

Żegnamy Go z wielkim żalem. Pamięć o Nim 
zachowamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 mar­
ca 1969 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Zonie i Rodzinie Zmarłego 

składają*.
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto.

K161«
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MARZEC Wiktora 
6 ----------------------

Czwartek Słońce: 6.26—17.42

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „ich czworo”; 
NOWY — g. 19 „Bliski nieznajo­
my” (premiera); OPERA — g. 19 
„Aida”; OPERETKA - g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 11 „Teatrzyk Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE

ŚREM; „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
GNIEZNO Polonia; „Wypadek” 

i „Cudowna łamigłówka”; KOŚ­
CIAN: „Anna Karenina”; LESZ­
NO: „Prywatna burza”; NOWY 
TOMYŚL: „Deszcz padał na szczę 
ście”; OBORNIKI: „Lalka”;
ŚREM Słonko: „Zabawa w masa­
krę”; ŚRODA: „Wyrok w Norym 
berdze”; SZAMOTUŁY- „Kamień 
ne niebo”; WĄGROWIEC; „Hra­
bina Cosel”; WRZEŚNIA: „Syno­
wie Katie Elder”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. I.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15,
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) - g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) - g. 9—15,
Narodowe (AL Marcinkowskiego 

9) - g. 9-15-
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) - g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) - g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinle — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

Mieszkania, szkoły, woJa

Trudno sprostać 
wszystkim potrzebom
Rogoźno z każdym rokiem 

przybiera charakter wielko­
miejski, staje się bogatsze roz 
wojem miejscowego przemy­
słu. Czystość placów i ulic 
wystawia chlubną notę jej 
obywatelom. Można by tu wyli 
czać wiele przykładów: nowe 
budynki przemysłowe i uży­
teczności publicznej, nowe i 
zmodernizowane ulice i place, 
nowe i unowocześnione oświe­
tlenie. Każdego roku przezna 
cza się przeciętnie 300 tys. zł 
tylko na ten cel. Zmieniły 
swój wygląd ulice: Kotlarska, 
Czarnkowska, Armii Czerwo­
nej, Dojazd i inne. W czynie 
społecznym wybudowano straż 
nicę z piękną sala widowisko­
wą (wartość obiektu ponad 1 
min. zł), a wartość boiska 
sportowego pobudowanego wy
siłkiem 
również 
złotych.

Mimo

całego społeczeństwa 
sięga kwoty 1 min.

niewątpliwych osiąg
nieć wszyscy zdają sobie spra 
wę. że jeszcze sporo zostało do 
zrobienia. Do najpilniejszych 
problemów należy budownic­
two mieszkaniowe. Wiele sta

rych domów wymaga kapital­
nego remontu a dysportowane 
na ten cel kwoty są nadal 
niewystarczające (w ub. roku 
remonty pochłonęły ponad 2 
min. zł). Słabo rozwija się bu­
downictwo indywidualne mie 
szkaniowe, a to z braku do­
statecznej liczby działek. W 
opracowaniu znalduje się plan 
rozbudowy miasta. Jego za­
twierdzenie zakończy prakty­
kowaną jeszcze „partyzantkę” 
hodowlana, która nie sprzy­
jała właściwej gospodarce 
mieiscem.

Na rychłe rozwiązanie cze­
kają problemy związane z ka­
nalizacją miasta oraz zaopa­
trzeniem w wodę. Brak kon­
cepcji budowy ujęć wody dla 
miasta sprawił, że miasto sta 
ło się wielkim terenem wier­
ceń. Centralne ujęcie staje się 
pilną potrzebą.

Ostatnią sprawą wymaga­
jącą szybkiego załatwienia, to 
szkolnictwo. Rogoźno należy 
do nielicznych już rejonów, 
gdzie nadal trwa dwuzmiano- 
we nauczanie. Rozrzucone 
klasy w różnych budynkach 
utrudniają pracę nauczycie­
lom i uczniom, nie sprzyjają 
wprowadzaniu nowoczesnych 
metod nauczania. Brak jest 
gabinetów pomocniczych.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39^ — 
„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach” J. Korpala 
— g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wy) — Pokonkursowa Wystawa 
Modeli Ratusza Poznańskiego — g 
12—20 (do 6. III.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo lacka Malczewskiego” — g. 
9—15 (do 16. III.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

BWA (St. Rynek) — Arsenał 
Malarstwo J Krzyżańsklego 1 A 
Rzemyszkiewlcza — g. 10—18 (do 
9. III.); Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. III.).

Stanisław N„ pow. Środa — Tech 
nikum Żeglugi Śródlądowej znaj 
duje sie we Wrocławiu, ulica 
Bruecknera 10. (567)

Janina M„ Września — Powieści 
tej nie będziemy drukowali. Za 
list dziękujemy. (575)

„Zmartwiona”. Radzimy zwrócić 
się do Związku Spółdzielni Miesz­
kaniowych i Budowlanych, Poz­
nań, ul. Dąbrowskiego 30. (431)

„Amer”, Grodzisk. Samowolnie 
pozbawiać sąsiada światła nie wol­
no. Nawet jeżeli są ku temu uza­
sadnione przyczyny. (285)

Jan G., Kostrzyn — Książki na 
ten temat nie ma. Tylko niektóre 
odcinki były oparte na prawdzi­
wych zdarzeniach. (484)

Elżbieta Paczyna. Grodzisk — Do 
kładnych wyjaśnień udzieliła Pa 
ni Społeczna Poradnia Szkolenia 
Zawodowego. (80)

Ten stan ulegnie pewnej 
prawie z chwila oddania 
użytku nowej szkoły o
izbach,

po

24
ale lei budowa jest

dopiero w planie.
Z podobnymi trudnościami 

boryka się szkolnictwo zawo 
dowe. Szczególnie odczuwa 
brak warsztatów dla Techni­
kum Mechanicznego. Zajęcia 
prowadzone sa na terenie 
ROFAMY ale nie rozwiązuje 
to problemu.

Stale rorwiazuiaca sie Rogo 
zińska Fabryka Maszyn Rolni 
czzch potrzebuje nowvrh 
kndr. których w tej sytuacji 
szkoła przyzakładowa nie za­
pewni. (za)

Dzień folkloru w Lesznie

Wczasy z „GromaJaj”

Ha mieszkańców wsi — w mieście 
dla miasta - „pod gruszą"

Spółdzielnia Turystyczno- 
Wypoczynkowa „Groma­
da”, podejmując się u- 

sług dla różnych środowisk, nie 
zapomina o swej działalności 
podstawowej — na rzecz wsi 
wielkopolskiej. Np. teraz „Gro 
mada” załatwia autokarowy do 
jazd działaczek wiejskich na 
wojewódzkie uroczystości Swię 
ta Kobiet. Autokarami „Gro­
mady” przybędzie do Poznania 
1 800 kobiet, aby spotkać rię 
na wspólnej akademii z udzia­
łem władz.

Autokarem w świat
Na uwagę zasługują dość in­

teresujące projekty Spółdzielni 
na najbliższą przyszłość. Za­
nim ruszą prace w polu, kiedy 
to każdy dzień ceni się na wa 
gę złota, „Gromada” planuje 
urządzić kilka atrakcyjnych 
wycieczek. Pierwsza z nich 3- 
dniowa, obejmująca trasę Kra 
ków — Nowa Huta — Wielicz­
ka — Oświęcim przewidziana 
jest w marcu, ewentualnie — 
ponownie w pierwszych dniach

150 NOWYCH CZŁONKÓW ZMS

jest również cena biletu 
przedstawienie teatralne 
operowe.

„Gromada” podejmuje

WRZEŚNIA. Po przeszło półrocz 
nym okresie przygotowań młodzie 
ży do wstąpienia w szeregi Związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej i 
Technikum Mechaniczno-Elektry­
cznym we Wrześni odbyła się o- 
statnio podniosła uroczystość wrę­
czenia legitymacji członkowskich 
150-osobowej grupie młodzieży z 
klas pierwszych, (jac)

KREW NAJCENNIEJSZYM 
LEKIEM

kwietnia, w zależności od licz­
by zgłoszeń. Specjalne autoka­
ry zabiorą uczestniczki wycie­
czek z powiatów: średzkiego, 
jarocińskiego i kępińskiego. 
Kandydatki z innych powia­
tów przyjadą na punkt zborny 
do Poznania. Jest to rzeczywiś 
cie dobra okazja, aby poszcze­
gólne koła gospodyń wiejskich 
czy też kółka rolnicze ufundo­
wały sfinansowanie kosztów ta 
kiej wycieczki (zresztą niewiel 
kich — 380 zł od osoby) dla 
swych najofiarniejszych działa 
czek. Zapewne wiele kobiet 
wiejskich zechce pokryć takie 
koszty ze swoich prywatnych 
środków. To samo dotyczy jed­
nodniowych wycieczek, urzą­
dzanych przez „Gromadę”, a 
obejmujących zwiedzanie naj­
ciekawszych obiektów Pozna­
nia, zarówno historycznych za 
bytków jak i współczesnego bu 
downictwa, Muzeum i parku 
dendrologicznego w Kórniku, 
galerii malarstwa, pałacu i par 
ku w Rogalinie, Muzeum Rol­
nictwa w Szreniawie. W 80-zło 
towy koszt wycieczki wliczana

pobytu dziecka (z całodnio­
wym wyżywieniem) nie prze­
kroczy 35—40 zł, wliczając w 
to ceny biletów wstępu na róż 
ne imprezy w mieście. Za­
pewne pomyślnie zostaną sfi­
nalizowane pertraktacje z wła 
dzami szkolnymi i Wojewódz 
kim Związkiem Kółek Rolni­
czych, który zamierza patro­
nować tej pożytecznej akcji.
WZKR ma doświadczenia
zytywne z lat 
sam prowadził 
ście dla dzieci 
rzystało z nich 
ku około 140

ubiegłych, 
wczasy w 
wiejskich.

po- 
gdy 
mie 
Sko

w ubiegłym ro 
osób. Dzieci

na 
lub

się

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.20 Kalejdoskop melodii 
rozrywkowych; 8.44 „Bezpieczeń­
stwo na jezdni należy do nas sa­
mych”; 9 Dla kl. III—IV: „Niech 
nam sto lat żyją” — słuch.; 9.20 
Z muzyki baletowej Rossiniego i 
Offenbacha; 10 „Cała jaskrawość” 
— fragm. 4 opow.; 10.20 Z. Nos­
kowski — „Świtezianka”;. 10.50 
„Algol 60”; 11 Dla kl. VII: „Od 
norweskich fiordów do fińskich 
szkierów” — gawęda; 11.25 Konc. 
rozrywkowy; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Przez tę 
nasza wieś; 13.40 „Więcej, leniej 
taniej”; 14 W. Kawińska — debiu 
ty radiowe; 14.10 Muzyka Ghany; 
14.20 Muzyka inspirowana epoką 
napoleońską; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16 „Popo­
łudnie z młodością”: 18 „Znajomi 
z anteny”: 18.40 Muzyka i Aktual 
ności; 19.05 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.20 „g godzin na dobę”: 
19.35 Felieton muzyczny K. Stro- 
mengera; 20.40 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.20 Roz­
mowy o wychowaniu obywatel­
skim; 21.30 Zespół Dziewiątka; 
22 „Ludzie i kontynenty”; 22.20 
Gra duet fortep. W. Kisielewski 
i M. Tomaszewski: 22.30 Sprawoz 
danie dźw, z Mistrzostw Świata 
w hokeju w Lublanie. mecz Pol 
ska — Norwegia: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie: 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Aud. dokument.: 
„O Batalionach Chłopskich”; 8.55 
Konc. rozrywk.: 9.35 Kronika kul 
turalna z Białegostoku; 9.50 Wią 
zanka melodii: 10 Utwory symfo­
niczne; 10.25 „Klementyna” — 
onow.; 10.45 Z twórczości włos­
kich kompozytorów: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Zapro­
szenie na ślub” — fragm. prozy 
Ewy Szelburg-Zarembiny;- 13.45 
Popołudniowy konc, solistów: 
14.15 Kalejdoskop kulturalny; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Na 
rody śpiewają”; 15.20 Mel. roz­
rywkowe: 15.30 „Ułan Bator po­
zdrawia Warszawę”; 15.50 „Eko­
nomia i dialektyka” cykl: „Myśl 
Karola Marksa”: 17.15 Aud. eko­
nomiczna: 17.25 Piosenki ’ melo­
die estrady: 18.15 Przechadzki po 
Poznaniu: 18.3° Widnokraz” — 
wydarzenia opinie, refleksie ze 
świata nauki; 18.45 Jeżyk rosyj­
ski: 19.07 Nowe płyty w Polskim

W ramach IV Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalne­
go odbył się w Lesznie Dzień 
Folkloru zorganizowany przez 
Leszczyńskie Towarzystwo 
Kulturalne, Wydział Kultury 
Prezydium MRN oraz Dom 
Kultury. Wzięły w nim udział 
regionalne zespoły taneczne z 
Bukowca Górnego oraz ga­
wędziarze i śpiewacy ludowi. 
Licznie zebrana publiczność 
z dużym zainteresowanym 
obejrzała obrazek taneczny 
„Oczepiny” w wykonaniu Re 
gionalnego Zespołu z Kąkole 
wa, „Wiązankę tańców buko­
wieckich” przygotowaną przez 
zespół Tancerzy Ludowych z 
Bukowca Górnego, obrazek 
folklorystyczny „Bukowieckie 
zaloty” w opracowaniu mło- 
dzieżonego Zespołu Regional­
nego z tej samej miejscowo­
ści. kanele ludowa z Kako- 
lewa. Piosenki i gawedv bu­
kowieckie zanrezentowali śnie 
wacy ludowi: Helena Białas. 
Antoni Śliwa, Jan Śliwa oraz 
gawędziarz, Antoni Marcinek.

Po zakończeniu imprezy naj 
bardziej zasłużonym działa-

Impreza dowiodła, że folklor 
Ziemi Leszczyńskiej przeżywa 
swój renesans, dzięki ofiar­
nej pracy działaczy ludowych 
oraz dzięki pomocy metodycz­
nej ze strony Domu Kultury, 
a szczególnie choreografa DK 
— Stanisława Skrzypczaka.

(R)

ŚREM. W Ośrodku Szkolenio­
wym Kombinatu PGR Manieczki, 
w Przylepkach, odbyło się ostat­
nio spotkanie z honorowymi daw­
cami krwi, rekrutującymi się z 
uczestników kursu dla traktorzy­
stów i kombajnistów Kombinatu 
PGR Manieczki i Przedsiębiorstwa 
PGR Wleszczyczyn. Na ogólną licz 
bę 40 uczestników kursu, krew od­
dało 18 osób.

Wiceprezes Zarządu Wojewódz­
kiego PCK, ob. Topolski, udeko­
rował honorowych krwiodawców 
srebrną i brązową odznaką. Otrzy­
mali je: srebrną — Zdzisław Fili­
powicz z Grabianowa, a brązową 
— Bronisław Grzegorek z Szołder. 
Ponadto krwiodawcy ci dostali 
także nagrody książkowe. Kierów 
nikowi kursu — Józefowi Kowal­
skiemu, przyznano dyplom uzna­
nia za aktywność w werbowaniu 
honorowych krwiodawców, (sf)

również organizacji wycieczek 
fachowych. Na życzenie posz­
czególnych kół gospodyń czy 
też kółek rolniczych urządza 
wyjazdy do zakładów nauko­
wych, placówek doświadczal­
nych, instytutów rolniczych, do 
wzorowych majątków PGR, 
spółdzielń produkcyjnych, ferm 
drobiarskich itp. Naturalnie, te 
wyprawy są połączone także ze 
zwiedzaniem atrakcyjniejszych 
obiektów zabytkowych w da­
nej okolicy.

Warto też wspomnieć, że 
Spółdzielnia załatwia także for 
malności i stronę organizacyj­
ną wycieczek zagranicznych 
dla mieszkańców wsi, jak np. 
kilkudniowych do NRD (trasa: 
Drezno — Miśnia — Lipsk), na 
Węgry (Budapeszt), do Czecho­
słowacji (Praga).

Dla dzieci wiejskich
W tym roku „Gromada”, za 

mierzą prowadzić na szerszą 
skalę akcję „małych wcza­
sów w mieście” dla dzieci 
wiejskich. Będą one gościły po 
parę dni w specjalnie do tego 
celu przystosowanych szko­
łach poznańskich. Obecnie to­
czą się właśnie rozmowy z Ku 
ratorium na temat ustalenia 
warunków odpłatności za lo­
kale szkolne. W każdym razie 
przewidywany koszt dzienny

mieszkały wówczas w ośrodku 
szkoleniowym WZKR na ul. 
Mickiewicza. Tygodniowy po­
byt w Poznaniu wywarł na 
nich takie wrażenie, że do dziś 
pisują listy do organizatorek, 
m. in. do sekretarza Woje­
wódzkiej Rady KGM inż. Jad 
wigi Chmielewskiej i jej 
współpracownic. Dzieci te nie 
jednokrotnie po raz pierwszy 
zetknęły się z większym mia- 
stem, korzystały ze zdobyczy 
nowoczesnej cywilizacji i kul­
tury.

Takie „małe wczasy w mie 
ście” dla dzieci wiejskich to 
piękna .okazja do rozszerzenia 
horyzontów poznawczych. O- 
kazja ta winna być wykorzy­
staną skwapliwie przez komi-< 
tety rodzicielskie wiejskich 
szkół podstawowych, koła go­
spodyń, kółka rolnicze, gmin­
ne spółdzielnie i inne instytu­
cje działające na rzecz wsi, 
a mające środki z funduszów 
socjalnych na finansowanie 
pracy kulturalno-oświatowej 
w środowisku, aby niektórym 
uczniom pokrywać koszty po­
bytu w nagrodę za pilność w 
nauce, doskonałe sprawowa­
nie i wzorową postawę spo­
łeczną. Szczególnie chodzi o 
uczniów z niebogatych, a wie­
lodzietnych rodzin, których 
nie stać nawet na tak niewy­
soki wydatek.

Skierowanie to nie 
wszystko

Środowisko wiejskie od­
wdzięcza się z kolei miastu 
organizacją tzw. wczasów pod 
gruszą, szczególnie w powia­
tach posiadających po temu 
dobre warunki turystyczne,

- jak np. w powiecie między - 
chodzkim. W ubiegłym roku 
gościnnością wyróżniły się go 
spodynie wiejskie z Chrzyp­
ska, udostępniając wczasowi-^ 
czom z Poznania swe staran­
nie wyporządzone domy, gotu 
jąc im posiłki, a wszystko po 
przystępnych FWP-owskich ce 
nach (różnice do skierowań 
ulgowych pokrywały rady za 
kładowe z miejsc pracy uczest 
ników). „Gromada” — pośred­
nik w tej akcji zarobiła na 
czysto w tej wsi 20 tysięcy 
złotych. I tu, niestety, uwaga 
krytyczna; wkład organizator 
ski Spółdzielni był zbyt nikły, 
aby taki zysk usprawiedliwić. 
Powodzenie akcji należałoby 
zawdzięczać solidności chrzyp 
skich gospodyń. Na przyszłość 
„Gromada” musi włożyć w to 
więcej wysiłku, poza oczywi­
stym obowiązkiem wypisania 
skierowań i pobraniem wcza­
sowych opiat. Gwoli uniknię­
cia nieporozumień wyjaśniam, 
iż przytaczam tu zdanie za­
interesowanych — owych go­
spodyń wiejskich z Chrzyp­
ska, którym należy się więk­
sza opieka i pomoc ze strony 
tej placówki turystycznej. 
Miejmy nadzieję, że w tym ro 
ku rzecz się ułoży ku zadowo 
leniu wszystkich kontrahen­
tów: kół gospodyń, „Groma­
dy” i co najważniejsze — 
wczasowiczów, którym „wcza 
sy pod gruszą” przypadły do 
gustu i... kieszeni, (emp)

czom twórcom ludowym
wręczono dyplomy i'nagrody.

Radio; 19.30 Magazyn literacki 
,To i owo”; 20.20 Turniej melo-

dii i
Wisły

piosenek znad Sekwany
21.31 St. Moniuszko

bum Nobile” opera w 
22.40 „W cieniu Winnicy’

„Ver- 
akcie; 

- wier
sze J. Kochanowskiego: 22.55 Dy 
mitr Szostakowicz — Trio forte­
pianowe; 23.15 „Przeglądy i P®- 
gladv”; 23.25 25 minut tanecznego 
relaksu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66 62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.00 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” — ode. 16 książki; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Kobieta czy mężczyzna — 
czyli nie dajcie się oszukać; 18.30 
Folk rodem z Irlandii; 18,'45 Tyl­
ko po hiszpańsku; 19 Czytamy pa 
miętniki — Fr. S. Dmochowski; 
19.15 „Wieczory muzyczne w Ża­
ku”;, 19.35 Pod szafirowa igła”; 
20 „Jedyne trzy minuty” — rep; 
20.15 Jazz z Moskwv i Leningra­
du: 20.35 Udzisłowa. Samadeni,
Lours (cz. 2) gawęda; 20.50
Gdzie jest przebój?; 21.15 Szlagie­
ry filmowe: 21.35 Album poezji 
miłosnej: „Do niewiasty niezbyt 
cnotliwej”; 21.50 Opera tygodnia 
— Christoph Willibald Gluck 
„Alcesta”; 22.06 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół „Dave Dee, 
Dozy, Beaky, Mich and Tich;

.22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Hra-

Po raz pierwszy w Szamoiulacli

BHP tematem sesji Powiatowej Rady Narodowej
W Szamotułach odbyła się 

sesja PRN, poświęcona spra­
wom bezpieczeństwa i higieny 
pracy w uspołecznionych za­
kładach pracy powiatu szamo 
tulskiego. W obecnej kaden­
cji rad narodowych była to 
pierwsza sesja na ten temat.

W zakładach pracy różnych 
branż zauważa się jeszcze wie 
le nieprawidłowości w zakre­
sie bhp. Dotyczą one braku 
właściwych urządzeń socjal­
nych, przekroczenia norm aku 
stycznych, dużego stężenia 
środków chemicznych i pyli- 
stych, braku zabezpieczenia

bia Monte Christo”; 22.45 Piosen­
ki dozwolone od lat 18; 23 Wier 
sze żartobliwe Swiatopełka Kar­
pińskiego; 23.05 „Muzyka nocą”;
23.50 Gra Ork.

TELEWIZJA
CZWARTEK 

syreną” cz. I

Kenny Bureil’a.

węg.; 9.55—10.25

— 8.20 — „Sygnet z 
filmu fab. prod.

Dla szkół kl.
I lic. — Język polski — „Poezja 
polskiego Oświecenia”; 10.55—11.25 
— Dla szkół — Język polski kl. 
VII — Bolesław Prus — „Pałac i 
rudera”; 11.55—12.25 - Dla szkół 
kl. V — Historia — „Panowie i 
poddani”: 12.45—13.20 - Mechani­
zacja rolnictwa — „Urządzenia 
elektryczne w gospodarstwie rol­
nym”; 13.30 — Mistrzostwa Świa­
ta w hokeju na lodzie. Mecz Pol­
ska — Norwegia (Lubiana); 15.45 
— Politechnika TV — Fizyka I 
rok. „Ruchy środkowe” oraz „Dy 
namika ruchu po okręgu punktu 
materialnego”; 16.45 — Dla mlo- 
dvch widzów — „Ekran z brat­
kiem” w tym film „Ivanhoe”; 
17.50 — Dziennik; 18 — Kronika 
Tvgodnia (lok.); 18.15 „Brvza” — 
magazyn morski; 18.40 — „Twórcy 
muzyki współczesnej” — Witold 
Lutosławski. Program prowadzi 
red. Ludwik Erhardt; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — Mistrzo 
stwa Świata w hokeju na lodzie. 
Polska — Norwegia. Sprawozda­
nie filmowe (z Lubiany); 20.35 — 
„Sygnet z syreną” cz. I filmu fab.

przy maszynach i urządze­
niach, niedostatecznej wenty­
lacji i klimatyzacji, wadliwej 
lokalizacji zakładów itp. Licz 
ba osób narażonych na szkodli 
we dla zdrowia czynniki wy­
nosi 1 122, ale ma tendencję 
wzrostową.

W ostatnim roku zanotowa­
no w powiecie 3 przypadki 
choroby Banga i pylicy płuc 
a także 1 wypadek przy pra­
cy śmiertelny i 54 z ciężkimi 
uszkodzeniami ciała. Stwier­
dza się, że w takich zakładach 
jak: Fabryka Mebli w Szamo 
tułach i Wronkach, Betoniar-

prod. węg.; 22.10 — Magazyn Me­
dyczny; 22.40 — Dziennik; 23—0.05 
— Powtórzenie wykładów Poli-
techniki TV.

PIĄTEK —
szkół — kl. VII — , 
niczne” — „Silniki

9.55 — Program dla

10.25—11.50

.Zajęcia tech- 
od rzutowe”;

.Ambicja” — film
fab. prod. radź.; 15.10 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód” — „Przędą 
sobie przędą”; 15.30 — Politechni­
ka TV — Geometria I rok — „Po- 
wierzchnie walcowe i stożkowe”;
16.05 Politechnika TV — Rysu
nek techniczny I rok. — , Szcze­
gólne przypadki widoków i prze­
krojów rysunkowych”; 16.35 —
Dziennik; '6.45 — Dla dzieci kino 
„Ptyś”; 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”; 17.15 — W zielonym 
obiektywie; 17.35 — Nie tylko dla 
pan; 18 — „Don Kichot” — film 
ode. III; 18.25 — „Stworzenie świa 
ta” — muzyczne widowisko tele- 
wizyjno-estradowe. Scenariusz — 
K. T. Toeplitz. Reż. — J. Gruza. 
Wykonawcy: Ork. ,symf. PR i TV 
w Katowicach pod dyr. B. Wo- 
diczki Zespół Jazzowy Wł. Nahor; 
nego i inni; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20 — „Horyzonty” — ma 
gazyn gospodarczy; 20.30 — Mię­
dzynarodowy Festiwal „Złotv Je­
leń” — galowy koncert gwiazd 
(Rumunia); 21.30 — Rozmowy o 
książkach; 21.45 — „Alarm BC” — 
program publicystyczny; 22.10 — 
Dziennik; 22.30—23.35 — Politech­
nika TV.

TV zastrzega prawo zmian.

nia w Obrzycku, Wytwórnia 
Pasz w Szamotułach, Fabryka 
Maszyn i Urządzeń oraz Za­
kłady Ziemniaczane we Wron 
kach, przekroczono normy aku 
styczne w halach produkcyj­
nych. Brak właściwej wentyla 
cji w POM Ostroróg, SPPT i 
Spółdzielni Inwalidów „Po­
stęp” w Pniewach, Wielobran 
żowej Spółdzielni w Szamotu 
łach. Nie najlepiej przedsta­
wia się sytuacja w zakresie 
nadmiernego zapylenia, du­
żych stężeń gazów, oparów 
chemicznych itp.

W dyskusji radni zwracali 
uwagę na konieczność prze­
prowadzania szkoleń w zakre 
sie bhp, przestrzegania prze­
pisów dotyczących zatrudnia­
nia kobiet ciężarnych i mło­
docianych, potrzebę badań le­
karskich, zaonatrzenia w 
odzież, czystość przy stano­
wiskach pracy, mówiono o 
złej jakości maszyn rolni­
czych itp.

Istnieją zakłady posiadają­
ce wręcz złe warunki bhp. zaś 
znaczna część 1 przedsię­
biorstw mimo, że poczyniła na 
tym odcinku duży postęp, ma 
jeszcze wiele do zrobienia.

(mr)

। Złote gody w Słupi Wielkiej
Państwo Tabaczkowie za­

mieszkali w Słupi Wielkiej 
obchodzili w ubiegłym tygod­
niu złote gody małżeńskie. W 
uroczystościach wzięło udział 
ich 6 dzieci: 5 córek i syn oraz 
19 wnuków, a także znajomi, 
krewni i przyjaciele.

Fodzina Tabaczków praco­
wała przed wojną i w czasie

okupacji na majątku Niemca 
Kolsata w Słupi Wielkiej. Po 
wojnie otrzymała z Państwo- 
wego Funduszu Ziemi parce­
lę, na której założyła własne
gospodarstwo. W jego 
dzeniu pomaga dzisiaj

prowa- 
p. An-

toniemu jedyny syn. Jubilaci 
są stałymi czytelnikami „Gło 
su Wielkopolskiego”, (kos)
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